
Nr. 68.
R

Ś r o d a ,  17 M a r c a  1920. R o k  110.

GAZETA LWOWSKA
W/aLodkl JtdilJJUłli o fwdslnla 8M.J po poi. dala ,■ w.jątkiaa alodsiol i dal 

tw lr——»-i>
Nawar pojedyfea/ Ulataj* w nil Jn a  1 aa prowincji H O  b a l *  { I E  t . )
Blara Redakcji i  Administracji a i. rodwalo 8. — Rkapodyuyi mlejsooa- 

1 j »» a1. OszmioisHeg- IV- Pojadynoi uamara do nabyei- w Ekapadj jyi, iL 
OuiLlaobago i3, w Reklamie rra*owe1, Csorciezyzaa 7, w traflk v>l I biurach 
i  '  t  m 1 ' t  —  Luty asin , flankowi'

Beklamaojt .Karta woląc od opiaty. konto P. K 0. Nr. 141.696,
Toldifon Roaakoji Nr. 198. — lak L n  kdmlalitrauyl 73.
kreaameraU uJcJsoowa: 

loeanl. . . Vfo -  *  (75 Mk. 60 f.)
pfMuala . . 64*- .  07  „ 80
cw;a.w»ouio . & — * (18 . 9 0
lia^ą. —ii 9 —  .  (8 30 i

Za doitawg 3 Ł  (8 Mk. 10 Ł) mioaif u ia ,

Preaamerata ■ praesylką,: 
roemło . , . . , ISO’— k (Ja Mk.)
vjfo>emij , . . 60'— .  >41
.„.erdroc-ifa . . , .O-— . (91
a Loaiyomde, . , 10'— .  ( 7 .  )h

•PraewodaL nuniewy 1 literacki". doda.ak . LMifmaj otrzymaj) tjlkt «£.- 
lpdtnMaaiabauaol „Rauty Lwowikląj" aa połowę rwano.1 §rsnamoraty tjj.eó Ł  (48 Mk.) 

erteowodaD* oooba pre iiiacrowaj koutajo 180 K. (84 lik.)
L‘* .j i p riM ju l rpkoptada aal~tj pneajład do Redakcji rfPnowodhlkr“ pod 

adi—uu: Lwów, ul. WWow« Nr. 81, L pi^ro (nad m auoinea'.

Ooaj ogłoaieó u., Iw. Wi* . aoaper 7 Ł a—rj la.' Jogo oicjaer 80 k. 
(66 fen.' tabobrym.] 1 limb o  1 K. (70 f.) — D.obt- oglomoaia po 80 hal, 
(81 iujJ od wyran, kmaiym dr o  m poarójalo.

Na cofano 1 u ro logu  i > 3 K 60 h. (1 Mk. 75 (aa.;, y  roaim ł komanikatj 
4 L { 8  Mi . 80 f.), aa wioiaa 4 łamowy lab jago i ud«« Mary noapar.

Ogtoaaeala w .'Jannik. .(rzędowy.. po 1 JL (70 t), ta^larjoaa. 1 lidbbowf 
po 1 L  40 h. (84 f * i aa wijrai nonpai. 4 łamowy lab jogo mitjaoo.

Wuyitlda .0) tan ta li przyjmują Admialatraoya „(hu ty  LwowikiaJ*, Lwów, 
Podwale L 8., w goddnaou od P—9 i od 4—6 i Reklama Prasowa. Gdc^toaycai 7,

GZĘŚG URZĘDOWA.
Generclay Delegat Rządu zamianował 

atarsaego ofleyanta kancelaryjnego ^ojiesza 
Walda, oficjałem kancelaryjnym w X. kla-
a.e rangi.

Z frontów.
Ktniiifkai 

wirtz«wsKle|t sztabu pieriliagt
Z dnia 15 marca 1980.

Na północ od Dłjflsy w r in n ie  Wo- 
łyfiea aasse patrole oto„t*łj i wzięły do »i Ba­
w ili placówkę bolszewicką w »iln 48 ludai 
x 1 karabinem r  asiynowym. Na odcinku Ł* 
w ahod od Mozyrsa aiep*vjaciel forsownie 
ponąakojo roabite oddalały, dowozi posiłki 
i prowadzi ep«rgicxne wywiady, Artyierya 
nieprzyjacielska ostrzeliwała ras ie  rorycjre 
w rejonie Bohaeac wa na poruanie od Zwithla. 
Jednocześnie ogniem cigłkiej irty ierj i >jt 
ostrzeliwany tor koiBjowy w rejonie Bie­
niowa.

Pierwsi) zastępca szefa i.araba g e n e ra ln y :  
XwP>itfł, pnłkownik.

Z Cieszyna.
tcacTa w Zagłębia jest w dotasym 
pręiaua W Karwiiie ajeonalo wcaoraj 
r tylko 80 pre. robotników, gdyi 

sit aam-chów.

Na atybie Jeracgo w Morawskiej Ostrt- 
wie we cawsrtek 19 górników Polaków otray- 
m* io wypowieaicaie a tern, łe  do 48 go- 
dala majq się wyriJĆ .

Tego eamego dnia dano im do dyspo- 
ayeyi 6 wagonów, k a itto  się spskunaó i 
wyjechać, aawUdimisjęc, łe berpleciefietwo 
gwarantuje się im tylko na 48 godzin,

Gdy się awrocili do policyi a pned- 
Siawicniami, radea policyi Kumpel oświad- 
caył, łe nic zrobić nie mołe w >ej sprawie 
i radaił im. aby meble, oddali w przechowa- 
nie i i 'y  wyjechali, Nie cbc%c ryzykować 
łyeia, ani aarałać się na pobicie — ezem 
im gioioao — wyjechali, i/o CieńzyaL przy­
było 10 rodaia w tem 88 dzieci, m a ta  wy­
jechała do Galicyi.

Na posiedzeniu kouisyi polsko cze^rioj 
pod przewodnictwem Frowerti dnia 15 b. 
m. uchwalono:

Ponieważ podczas obrad okazała się 
potrzeba nowego składu komizyi, lgodzono 
eię, Dy azrroeić eię do komisyi koalicyjnej, 
aby ustaliła nowy jklad komieri, która by 
pt>oował> uad praeprowadaeuiem astalonycti 
zasad.

Przeciw gwattom czbskim.
W świetlicy |m achn urzędn or*dui- 

ezego w Poznania odbył się wczoraj olbrzy­
mi wice, poświęcony aprawlb B inka Cie­
szyńskiego. Przewodniczył, hr. M n lipki, -Re­
ferat ks. Londaina odpadł a powodu nieprzy­
bycia referenta. Po szeregu przemówień 
uchwalił wiec rezolucję, ptuteetu^oą prze­
ciw gwattom czeskim 1 łęd&ięcę od Komiayi 
sojuszniczej cofnięcia zarządzeń, krzywdzą­
cych luuuośc polski) i etworseiia waranków 
sprawiedliwych dla plebiscyta Razolucya 
etwieraza, łe  Polacy nigdy nie uznają ple­
biscytu, przeprowadzonego pod ferrorem cze­
skim i wzywa Riąd pobki io  natychmiasto­
wej energicznej mwwene.fi u rządów sprzy­
mierzonych. Gdyby za1* interwencja okaztła

się nici ystai czając^, dom.ga aię rezolucyn 
wkroczenie wojsk polskich na obszar plebi- 
i “jiowy, zamier 1 ałj pracz przjwałaiącą lu­
dność polską, celem oahrony jej tycia, mie­
nia i wolności. Whońcu zwrkca aię rezolu- 
cya do społecisństWŁ polskiego % gora yn. 
apelem, aby popierało wszelkiemi ziłami wal­
kę polskiej ludności bląąka OieBzyńskiego
0 połączenis z Macierzą i za,. Il i 'razi 
czci oraz słowa otueby die dziolncgo i nic- 
ugiętego w walce o swoje prawa narodowe 
ludc pclskisgo na S^ązku Gieezyłskim. Wiel- 
kopelskio epolecsehstwo c iłem eercem i du­
szą s tu  po a ronie ludu polskiego na BląaVn 
Ciesąyń8kjm i gotowe jest kałdej chwili po­
śpieszyć mc k wydatną pomocą' chociałby
1 wypróbować oręł polaki.

Po wieea udał się olbrzymi poebćd 
p ru d  Ba>ar, gdcie dnlcgacya wiecu zwrćeiła 
się do pułkownika M ai|uets pri nastawiając 
mu spraw§ Blązka Marąuet odpowiedział, 
łe  poinforuiuje gen«rała Duponts o zakomu- 
nikowąnych mu gwahbsn i starać się oęazie, 
eby nadal postępowano na S-ązku Cieszyń­
skim wobec ludności polskiej bezstaoiuic.

SpfnniltłN di Górnym Ś lp i
Gazeta UTiędowa górnoślązkiej mięóay- 

Bujosza.ei jj komisji rządzącej i plebiscyto­
wej w Opolu ogłsssc następujące rozporzą­
dzeni*. dotyczące jądownietwa na Górnym 
ftiązku;

1. Na miejsce eądu wytszego i sądu 
n*dri**miańsL.ego w Wrocławiu zostają u ita- 
nowonc na Górnym' Śląsku sad najwyłszy 
i rąd apelacyjny. V łrjriw ości obyawu są­
dów* będą poaiłsj określone.

8. Urzędnicy sądownictwa podpiszą 
zobt- izzsnie wyuzgzne cef wszystkich u- 
lędnikow G, Slązka, wedłu| przepisów do- 

tyczących objęaia nrzędowama przez komuyę 
‘ międjzyaojnsiaiazą^ p dpissszch 9 styoyiia 

1920 w Paryłu przoz przedstawicieli mo- 
csrstw sprzymierzonych i przedstzwioieU 
rządu niemieckiego. Urzędnicy sądowi, któ- 
rry b«dą miazowanl przez komicy ę między­

sojuszniczą, ałołą prsynięgę według zasad 
obecnie, obowiązujących,

8.' Prezydentami sądu najwyłaiego i 
sądu apelacyjnego b«dą prawnicy przydzie­
leni dc komlsyi międzysojuszniczej rządzą­
cej i plebiscytowej, wyznaeieni przez ai^ 
stosownie do przedstawień dyrektora depar­
tamentu sprawiedliwości, Członkowie oDydwu 
sądów będą mi nowani przez komisyp mię­
dzysojuszniczą stosownie dv przedstawień 
dyrektora aepertamentu sprawiedliwości i 
wybierali b fis u pośrod sędziów miejsco­
wych, bądł z pomiędzy prawników zamie­
szkałych na terytoryum Górnego biązin. Po- 
atanowieaiu sądu apelacyjnego ufdą po­
wzięte przy udziale trzech członków, wli­
czając prezydenta. Postraowienia eądu naj- 
wyłeiegi Ęj«.ą powzięte przy udziale pięciu 
członków, wliczając prezydeata.

4. Prawa odnoszące się do spracowa­
nia sądownictwa niemieckiego, obowiązujące 
obecnie, zostaną ztchowane w urzędowaniu 
eądu najwyłszągo i sądu ape.acyjnago, usta­
nowionych niniejszen. rozporzidzen.eui, o 
ile eię nie sprzeciwiają rozporządzeniom ko­
misy; międzysojuszniczej rządzącuj i plebi­
scytowej

5. Prawa dyscyplinarne, odnoszące się 
do nrzędnikór sądowych i naieiące dotycL- 
czas do zarządów działających poza grani- 
e - ,ii  tery tor jun  plebiscytowego, przechodzą 
do rąk komisji międzysojuaziiczej, która 
będzir wydawała w tym zakresie postano­
wienia po powzięciu zdania sądo najwyi- 
azego.

6. Oaynnośd prokuratorcaie przy są­
dzie najwyldzym i sąGs^e apelacyjnym będą 
Bpełniane przez aędziów lub prokuratorów 
miejscowych przez prawników zamieszkałych 
na tarytoryum G. Slązka lub przez prawni­
ków przydzielonych do Komisy1 rządzącej i 
plebiscytowej. Prokuratorów mianować bę­
dzie koB jsya międzysojusznicza stosownie 
do przedstfwień dyrehtora dep.nrtamcnsH 
sprawiedliwości. Uraędnicy ci uędą podlegali 
bwoim zwierzchnikom pod najwyłszą władzą 
dyreKoru departamentu sprawiedliwości,

7. P isane sądowi i niłsi urzęduny o 
bydwm sądów będą wybierani bądfc z po 
między pisany i ariędmików dotychczas o

* MARY A KAZECKA- 1?)

LISTY DO KESSER.
.Tyu 'Jnóny aię miłują 
a nu innyu'.

(Giąg dalszy),

L I S T .
Liczne, namioty fulowego ezjjitala, uda­

ją się stanowić lakieś miasto cierpienia cho­
rągwie „Czerwonego I  rzyła" sl»ją się od 
brudn i f ło i1. czarne I powbwają jak cho­
rągwie śmierci, a serce truchleje w okro­
pności spadłego nsń smutkii-

Giętkie ołowiane niebo wznoii sia rad 
tem wgijfctkiem, a jedyne p n y ju n e  pned- 
mioty w tym obrązie, to są rzadkie drzewa, 
tak zdruzgotane i zn liczone, ż* nie i ioi° 
być nigdy Wiosny dla tych drzew. Nieco 
dalej w (esie, w któ:ym zdaje się, ie  zie­
leń umiera, leią trupy na ezerokich a.'*)gacb, 
bez powrotu, w wyaokich ziołach i papro­
ciach, które im dają opiekę i schronienie, 
zamykając nad niemi gałęzie.

I  nsgle odwracam się do tego wazyst- 
hego. Ucieka**, do miaeta z 4iielnicau> 
zdrowych ludzi. Ponuro wsiędzie: w łomu 
i W duszy- Ozuję j**DJ rozdai uie całej swo­
jej istoty. O jak łatwo przywyknąć do ałod/esy

tycia z Ptńską duszą, a jak trudno aotem 
powrócić do swojej ,rsbklętej samotności.

I  jak milo stać się powodem Pańskie­
go wielkiego współczucia.

Po tem wezystkiem co mi Pan wcie­
raj pisrł, zupełnie ja t nie popadam w zwą­
tpienie. Goraz piękniejsze, wyśnione w -go­
rączce oczekiwania widoki, roztaczają eię 
t e r u  przedemuą.

Czuję, te  o stan ę  uleczoną, bo kochać 
będę teraz tylko to, co będzie z.on mianem 
prseiomiie.

A Pan pewnie jeszez* nie ochłonął z 
podziwu, łe  motna tak śmiertelnie rozpaczać, 
z tak DciDodstawnej przyczyny.

Byłam dotąd zbiegiem i odstępczynią 
tycia, ■Pan jest jedynym człowiekiem, któ­
ry mi wypowiedział słowa zbawienia.

Odoiuwam teraz rozkoame zbudzenie 
się do tycia i napływ dziwnego uouucia, któ­
re otwiera mi ramiona do uśeisLn wszyst­
kich rzeczr.

Przestałam myśleć o tem, c*em jest 
jutro śmierci, a nUeię teraz cała do tego, 
co miłuję.

Nie motna popełnić dziwniejszego błę­
du, jak aobic uczynić ber ładnego pow idu, 
tycie podobne do śmierci, wyrzec się jiczę- 
ścia, radość; tycia, tycia samego.

Eto to pierwszy wymyśl.1, pcwinisi oyć 
skauai ym na śmierć, przez'wszystkie mo­
narchie świata.

Niema także nic mylniejezego na świer 
cie, jak uaypianłc swoich smutktw, jedno- 
btajnością tajęcia społecznegn

Smutki się wprawdzie usypia, ale bu­
dzi eie złe iastynkta i zrwisci u swoich bli- 
tnieh, które lepiej niech śpią.

Kiedy będę kiedyś -icsynai swój sen 
wieczny, ostatnie moje złowi, będą tycie 
jest cadne I niech tyją pensowe róie.

Wojna 1 wojna I eo mnie obchodzi jut 
woj>a. Mówię teraz tak, jak yawien mały i 
czyściutki człowieczek w szpitalu, z t^arzj, 
ze skóry odartego kota, który lcłał w leeie 
janowslim eztary dni nb Łapie, a przynie­
siony do szpitalu zwaryował „Wszystkie lo­
dy są Indami bohaterów i wszystkie armie, 
składają aię z wal icinych".

— Moim największym wrogiem, mote 
byó ttraz wróg radości tycia,

Stawałam ju t kolejno nad brwgiem 
wezystkieh przepaści. Pnakuaałam si« jut 
o bankructwie dobroci i e banki uctwie rii- 
łoeierdzia. Żyłam t-k te zrpełnie samotnie, 
sama w Bobie zamkniętL przecząc wszy *t- 
kiemu, w eo jeszcze chciałam wierzyć )dda- 
r* goryczy swoich m yśli." Byłam podobną 
taktu do pustego grabu, w którym niema 
nawet trumny, znjm słowo, które zbawia i 
słowo, które gubi. Byłam takłe ju t t>k zgnę­
bioną swoim tragizmem, te  jut boiu zupeł­
nie nie ciułam,

A teraz kocham tycie i kochr ?  ponso- 
we róie i neta, które przyznają się do pra­
gnień i zamieniam powali dawną religię 
śmierci na aową religię tyci*.

błyszę, jak jęczą szczyty drzew targani 
wiatrem j czuję, jak achów  mi do duszy

nieskończone pragnienie spokojnych i cichych 
radości.

Moza rię mylę, ale zdaje mi się, łe  by­
łam do nich zawazr rtworzoną,

Mote to jest właśnis ta jedyni prawda, 
której makałam tak długo, i  jak cudowne 
echo moich myśli, mytam liat Pański i po 
prze* szum drzew, i pop z c  su p t Pińskich 
myśli, słyszę jeszcze tylko jedno ałowc — 
Polska! __________

l i s t .
I  iMcsająca sie równina, jest słodka 

i święta, a wio nory przepędzane nr niej, 
mo84 być godzinami szczęścia.

Nic, nawet towarzystwo Pańskie, nie 
mote mi dać wrtteniL większej słodyczy.

■ idąc stąd przez mgłę wilgotną wio­
ski o rółswych od leniach i łąk' bladc-zie- 
lone.

V niektóre dnie wypełnia aię równina 
barwa jasną i mocna, idącego na spoczynek 
słońca, a wtedy chodzi się po niej najdiut- 
szemi drogami, a w wędrówce tej jeat jakaś 
roikosz śmiertelna.

Motna na niej takie czytać „stronice 
domań* Taina. które jak ktoa powiedział, 
są zarazem rachunkiem sumienia i modlitwą,

Na równinie tej pełno grobów.
Lasy są roikofysane lub zasnute mgła­

mi. a wtedy stoją tan cicho, jakby pod pie­
częciami milczenia — aą pełne tajemnicy, 

(Uląg dala*) nastąpi),



wjeb, hąiz i  pomiędzy ojpow sdnieh osób 
miejecowych, Urzędników ty th  będzie mia­
nował* komisy a rządząca Btosownie do przed­
stawień dyrektora de?. sprawiedliwości.

Urzędniey ei b,dą podlegali swoim 
zwierzchnikom, Btosownie de przedstawień 
dyr. dep. sprawiedliwości.

8. Język niemiecki i język polski jest 
uznany przed sądami na iądame jednego se 
sędziów, prokuratora lab jednej se stron, u  
pośrednie'wem tłumacza.

9. Wyroki bydą wydawane pnez rs : ynt- 
kie Bądy w imieniu prawa,

10. Obie Btrony z« wBpólneu porozu­
mieniem mogą sprawę cywilni, osądzoną 
inł w pierwnzrj instancyi p n  z eą<l górno- 
ślątki. pizemesó do ty uh sądów, które Dędą 
miarodajne, skoro mocarstwa sprzymierzone 
przyznają po dokonania plebiscytu Polsoo 
lub Niemcr-m odnośną część Górnego D ązsa 
W t~um razie będą musiały obie strony w 
tirmmaoh do apeiacyi albo do rewizji zło- 
iyć swoje oświadczenie formalnym aktem 
przed kancelfyą tryonnałn, który wydał 
wyrok. W takim wypadku Bprawa sporna 
nie ulegnie w żadnej m arze ani przedawnie­
niu ani umorsen d.

Osobne rozporządzenie dotyczy zawie­
szenia terminów apelaeyjnyen. Brzmi ono 
Od dnia 11 lutego 19 20 zostają zawieszrVe 
terminy do apelacji i rewizyi odnoarące eię 
do postanowień wydanych przez urzędy są­
dowe na Górnym Siązku, o ile te postano­
wienia będą podlegały apelacji lub rewizji 
przed trybunałami poza g ran iem , Górnego 
Siązka. Terminy do apeiacyi i rewizyi za­
czynają na nowo płynąć w dnia następnym 
po iBtotnem objęciu urzędowania przez oąd 
apelacyjny lub najwjiszy, uztanowiosy roz- 
pouądzeaicm dotyoząeem tych sądów. Data 
objęcia urzędów sądowych będzie urzędownie 
ogłoszona.

Polaka i Łotwa.
Delegacja polekoloteweka po wysłn- 

chaniu wzajemnych propozycji i pc roswa­
lenia w»aje®ntgo atoauufcn Poisni i Ł twy, 
jak i stoBnnhi tbu Państw do B obsjI bo- 
wieckiej, przyszła do przekonani., >e inte­
resy obu Państw pokrywają eię wzajemnie, 
i że poiądane ja s t  porozun.iei.ie, dające 
wyraz solidarności obn PańBiw.

Delegaci Łotwy wyjęła!})} dziś do 
Kygi dla bardziaj sz **ej ń,owego zazna j- 
mienia Bwojego rządu z warunkami proje­
ktowanego porozumienia i dla otrzymania 
odpowiednich pełnomockictw.

Koniec strajku.
Z Warszawy donoBią:

Weaoraj rano robotnic; wszystkich fabryk 
i waretatów met.lowyeh powrócili do pracy 
Wczoraj odbył eię wiec naroduwsgti związku 
robotniczego, na którym uchwalono potęp,ć 
akcrę, zmierzającą do wywołania Btrijzu 
powszechnego w WarBiawie, uznając ,ą za 
zbrodnię przeciwko Państwa,

Z powoda ode; wy prezydenta- miasta, 
nasołującej do zorganizowania bię społe­

czeństwa do walki > politycznymi strajkami, 
utworzył się komitet szm^omocy społecznej, 
urzędujący w stowarzyszeniu techników. 
W eiągu dnia wczorajszego zgłosiło jię  do 
zapisu kilka tysięcy robotników do prac 
iemnieznych i pomocy w szpitalach i przy 
tułkaeb,

Przewrót w Niemczech.
tienesee  kroki nowego reądu.

Manifest nowego n ,d u  powiada: Aby 
ideę monarchisty zna wykorzenić z gruntu 
w narodzie niemieckim, przedstawiał dawny 
rząd, a szczególnie jego członkowie eocyali- 
styczni ucieczkę Wilhelma 11, jako dezercję, 
jakkolwiek ncnczka ta odbyła Bię w okoli- 
eznościadb, utóre nasuwają łagodniejsze, jej 
osądzenie. Obecnie zen sam rząd opuścił 
swoją placówkę, na której postawił go obo­
wiązek i to bez walki, a m wet bez wBzel- 
kieh prób obrony, chociai moiliwtdć jej 
ietniała. Twierdzenie, ie  wojBko nie było 
temu rządów, przj*njlnb, j«Bt tylko fraze­
sem, wrenutjm po to, aby sromotną uciecz­
kę postawić w korzyBtńiejszem świetle. Bząd, 
który rościł eobie prawo do prowadzenia 
iatereBÓw państwa, powinien mieć na tyle 
mocy, aby pociągnąć za sośą wojsko. Uciecz­
ka ta potępia dawny rząd ~ oezach narodu 
i czyni jego powrót po wezystkie ciasj nie- 
m illi wy nu.

Biuro Wolffa donosi, ie  do nowego 
gabinetu mają WBtąpić następujmy politycy: 
Winterfeld śprawy zagraniczne, Jsgow spra­
wy, wewnętrzne, Traut oświata, Bchile rol­
nictwo, Laug finanse, Zumbreich sprawie­
dliwość, Jedną tekę ma objąć socjalista.

Bząd berliński oma mi< przedstawicie­
lom prasy, ie  pozostanie przy republikań­
skim ustroju, Gabinet nie jeBt jeszcze ukon­
stytuowany.

Układy,
Wczoraj ogo iiin ie  12 w południe no­

wy rząd wydał oeezwę zatytułowaną: .Do 
wszystkich", w której stwierdzaj ie dawny 
rząd cofnął wezwanie do strajku generalne­
go i ie • rozpoczęły* Bię układy między obu 
rząatmi; których pnobieg jest pomyślny. 
Naleiy oczekiwać rychłego utworzenia no­
wego rzątu, opartego na ezerokiej podstawie 
demokratycznej, w skład którego wejdą te i 
fachowi ministrowie dawniigo rządu. W cią­
gu dwócb miesięcy odbęuą Bię wybtyry do 
parlamentu Bteszy i Sejmu prusziego. 
W zwiczku z tern odbędzie się te ł wybór 
prezydenta Bteszy przez naród. Dotychcza­
sowy prezydent będzie aprostony, aby nadal 
pozostał na bwojem stanow isn, a i do w? Do­
rn nowego prezydenta. P n es  reorganizację 
państwowej rady gospodorezej i rad fabrycz­
nych ntworzona zostanie Izba prsey, Oba 
rządy wydały WBpólną odezwę do zaprząta­
nia strajku jako zbrodni wobee narodn nie­
mieckiego.

Między nowym a dawnym rządem to­
czą się rokowania prowadzone przez dawne­
go prubkiego ministra kolei OeBera i gon. 
Bergera. Bokowania te toczą Bię na aostę- 
pająeycb podstawaeb. D.wny rząd Bauera i 
nowy rząd Bappa ujtąpią, Ebert jako pre- 
z, s Bsejty, wybrany w drodze koBBtytuejj-

■rj, urnany będzie ptzf* obie strony i utwo­
rzy nowy gabinet, do którego vejsć m- 
przedstaw' ciel* wszystkich stronnictw. No­
we wybory do parUmentu mają być nstjeh  
miost rozpisana,

Btnmnicy przewrotu,
Pułki południowo-niemieckie przast^j 

■a strono nowego rządu, Dotychczas wy ie t 
główny dowódca uciekł. Gen Mereker prze­
bywający w Dreinie oświadczył Bię za no­
wym rządem. Wobee tego członków:e da­
wnego rządu Ebert Noska i Bauer opuścili 
Drezno, mieli Bię udać do Sztntgartu, dokąd 
n.f być zwołane zgromadzenie n.ronowc. 
V Mo achlum riąd socyallBtyczny UBtąoił.

Tworzy Bię nowy rząd przedstawicieli 
stronnictw miebsezańskicli.

Obie partye prawicowe oświadczy'y, 
ii  będą popierały rtąd oeecu, , jakkolwiek 
się z nin> n >  identyfikują.

Głównodowodzący wojsk obrony pań­
stwowej w Prusach wschodnich Osdorf wy­
dał dnia 1S b. m. do podległych mu oddzia­
łów odezwę, w Której stwierdza, ie  nony 
rząd przyrzekający zwalczanie wszelkiej re­
akcji i gwarantujący Bwobodę i rozwój kraju, 
godzien jeBt poparcia i dlatego tez nznać 
go naleiy.

Prowincje wsohounio-preska opowie­
działa Bię nrzędownie za rządem Eappr. 
Socjalno-demokratyczny sta. Bij prezydent 
Pruc wschodnich Muennicb, uznał nowy rząd 
i pozostał na swojem stanowiekc Powstanie, 
jakię zamierzali urządrć we Wroeławin Yogt 
i Philips, stłumiono prawie Lez rcalewu krwi 
i pizeetwników nowegc rządn aresztowano.

Bząd mekienbursko-BZweryński oświad­
czył się za nowjm rządem.

Sfory wojskowe owaizją poiuieue mi­
litarne zi/korzyBtne d k  nowego rządn. Zi 
pnłkaiui południowymi tskie Fiiwonner- 
sehu.z oświadczyła się za nowym rządem.

Trzy czwarte obrony państwowej opo­
wiedziało się za nowym rządem. Bó? niei 
oddziały marynarki w Kilami opowiedziały 
się za nowym rządem.

Ppoaycya.
Partya demokratyczna zgłosiła protest 

przeciw nowemn rządowi, W niedzielę nie 
okazał się iada t dziennik. Bząd zezwolił na 
wydanie pism w poniedziałek wątpliwem 
jest jednak, czy one z powodu strajku będą 
się mogły ukazać.

Z Kilonii donoszą, is  naczelny dowódca 
floty oddał ją do dyapozji yi no .ago rząau. 
Gale okolice nadrsńskni i dystrykty praemy- 
słowe W Westfalii protestują przeciw pr>e 
wrotom berlińskim. \

W okolicach nadrańskieu Westfalii, 
w Frankfurcie, Norymberdze, Mągdebnrgu i 
Wrocławiu proklamowano Birajk generalny. 
W Berlinie zamknięto wczoraj po połsdmu 
kilka fabryk z powodu strajku.

Jsk donoszą i  kół rządowych, na wczo­
rajszej konferencji oświadezył zawodowy 
związek górniczy Zagłębi, westfilskiego, ie 
gotów jeBt mjąć wooec nowego r .ą ln  sta­
nowisko neutralne pod następującymi wa­
runkami :

1. Zaehowaiie republikańskiej formy 
nądu.

2, Utrzymanie w mocy ustawj o ra­
dach fabrycinyeh.

2, Zabezpieczenie praw robotkikow}
Bząii, który, jak oświadcza, stoi a i 

gruncie konstytueyi, gotów jest warunki tc 
przyjąć.

Wiadomośei z prowincji eą nispowm 
i Bprzeczie. Niemcy południowB zdają Bię 
być przeciwne nowema rządowi, ale półno- 
eao-wseboaiie Pruey etoją po jego Btronie,
W większych m iotach lytuaeya nie jeBt 
jeszcze wyjaśniona. Wojska skłaniają Bię ku 
nowemu rzędowi, a robotnicy są jemu prze­
ciwni.

Ogólne połoienie w Berlinie niezmie­
nione. Zaprowadzono tylco niezn»ez»e środki 
ochronne w dzielnicy stinisteryum.

Za proklamacją strajku poBzii tylko 
robotniey wodoeiągów i elektrowai. W zr 
kładach tych i  prowadzono jednak regular­
ną słuibę speeyalaych rebotników. Tramwaje 
nie kursują od niedzieli rano, a posiągi do­
chodzą tylko i  prowiccji.

Wiedeńska A r l %ter Ztg. zamieśe łi 
odezwę do jroletaryatu, w której zaznacza 
ie wydarzania w Berlinie ośmieliły i w 
AuBtryi reakcję. Proietaryat powmiei ze­
brać Bwoje Biły i wytęiyć je przeciwko kontr­
rewolucji. Takie komitet rad iołnierekich , 
ogłoBił odezwę, ti której zaznacza, la w naj- 
biiiszyeh dniach w mu3taeh niemieckich 
rozegra Bię kampania między rzeczpospclitą 
a monarchią.

WsjysUie związki zawodowe w Berli­
nie prok^mowały Btrajk generalny.

Niezawiśli socyaliści postanowili zwal- 
siać rząd B appa v, iseli n i  środkami. Osłon­
ko wie dawnego rządn pruskiego oświadczyli, 
ze nie uznają isrządzeń nowego rządu, usu­
wających dawny rsą<3 pruski. Wszyscy da­
wniejsi podsekretarze stanu oświadczyli się 
po Btronie rowego rządu.

StartM
PrzyBilo w Lipsku wczoraj do powa- 

injfeh starć ulicznych między ludnością a 
oddziałami garnizonu, Po obu Btronach pa­
dło 50 asób i  było bardzo wielu rannych, 
Wobee tego odłoiono Btrajk generalny. W 
całej Saksonii stanęły WBZjBtkie poeiągi i 
tramwaje.

Wczoraj nad ranem w dziemiey Lich- 
teuberg przyszło do pierwszego starcia mię' 
dzy uzbrojoną ludnością a wojskiem.

Sieprtsmajiane następstwa.
W Saksonii twor.ą Bię zządy sowietów. 

Kraje zachodnich Niemiec rów -ieł ay aUou- 
ne do zorganizowania władz sowieckich.

Przedstawiciele F rauc/i w sobotę w,e- 
e^orem opuścili Berlin. Pozostali tylko ofi­
cerowie, którzy równie! w najbliiszym cza­
sie opuszczą BerlimPrzedstawu ele angielscy 
mieli oświi dczyć. ie  na wypadek, gdyby no­
wy rząd niemiecki nie miał prz :B trxegsć wa­
runków traktatu wersalskiego, Anglia zarzą­
dzi blokadę Niemiec.

Na giełdzie iyoński n i paryskiej nie 
uknają zupełaie marki niemieckiej, Bówniei 
w Genewie aie dokonują się zupełnie traa- 
sakeye w walucie niemieckiej,

' £  powodu kontrrewolucji berlińskiej 1 
panuje w Ameryce wielkie wzburzenie. Sit- i ,  
ny Zjednoczona oswajają Bię z myślą, ie  wyr ' 
padme im jeszcze raz interweniować w Eu­
ropie.

Wedle doniesień dzienników paryskich 
Foch odjechał do Moganeyi i postawił woj- 
bL, okupacyme na stopie wojennej.

li

Ku. Józef Pnnaś, Dziekan W. P. *4)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkie* wojny.

(Ciąg dalszy),
Do polskiej czteroklasowej szkoły uczę­

szcza poMBkieb dzieci przeszło 200 z samego 
miasta i uzzedoiicść, szkołę prowadzą SS 
Bernardynki, których klaBitor wśród burzy 
wieków potrafił Bię ochronić i doczekał lep- 
fzycn eiarów. *

Oprócz klasztoru jest jeszcze w Sir- 
■imiu drugi katolicki kościół, mianowicie 
paiafialay, ale bardzo obecnie zniszczony 
wskutek wojny,

Niegdyś Słonim byt miasLem czysto 
polskiem. Oprócz wymienionych kościotow. 
znajdnje Bię jeszcze cały szereg innych, za- 
m.euior jch na cerkwie Inb koszary woj- 
•Kowe.

Kościół pobernardyński, śliczna bi.ro- 
'  kowa budowa, kryta dachówką itobkową, 

z charakterystyczną ureściokątną wieią, go­
dna stanąć na nheaeh Krakowa. Bossyjska 
kultura objawiła się tylko p zez aasadzunie 
na barokową wieię zielonej, cybulastej ko- 
pułki.

Nad całem misatem dominuje kośeioł 
kanoników lateraneńskicb, zbudowany w 
stylu nośnego rencuuasu, Bencscnsowu itruk- (

toru więcej nad«wała Bię du przeróbki nu 
Btyi b zuntyński, to te i cały kośeioł wyma­
lowano na zielono i naszpikowano k o p u ła ­
mi, aieby mu nadać eharakter rosBjjski.

Eońeiói ter drugie lata był <oborem 
prawosławnym, a obecnie koleją losów stał 
się kościołem ewangelickim,

Z kcśoioła po dominikańskiego zdjęto 
p n j  przemianf.e na cerkiew daebówkę czer­
woną, a zastąpiono blachą malowaną na 
zielono, Słowem, obecnie na Litwie jedyną 
pamiątką prawdziwie rosByjBkiej kultur; jest 
zielona farba na dachach skonfiskowanych 
kościołów i dworów.

Mimo małego, początkowego nzciaro- 
wania, prsekosanśuiy Bię, ie polskość w 
Słonimin jeBt i bije eilnem iętaem, chociai 
s imalowana roesyjsko niemieckim pokostem.

Pelekcśi nie straciła tu nawet dawnej 
swej siły atrakcyjnej, czego dowodem Bą pol- 
sey Ta-arzy m hometinskiego wyznania. 
MieBzka;ą oni w Słonimin przy ni. Tatar­
skiej i tam mają swój Bkromny meczet i 
duchownego, zwanego mnłłą. W okolicy 
JeBt osad mabomBtańskich dość pokaiua 
lizczba; Btąd te i pochodziła rodzina ś. p. 
Aleksandra Murzy bey Butkiewicza, eierian- 
ta Leg. poi., który nie doczekał przybycia 
do B*ron rodzinnych, ale padł przed dwoma 
tygodniami nać Ot' chodem.

Ghocizi jo i Mickiewicz wspomina, is  
polskie iydki wiedzą wszystko, jednak tym 
rasem nie mieli dobrych mfonnacyj co do 
Polskiego Wojska jd  Warszawy, więc mu­
sieliśmy po paru godzinseł opuścić Słonim 
i e<ągnąć dniej. Wszędzie u >  gospodarkę 
wojskową- Na polach niemiecki iołnierze 
kopią kopaczką ziemniaki i zweią wielkimi

fargonami do magazynów. Obok cięikieh 
kom holenderskich, jakiei nikle wygląda 
sskspma polskiego enłopa, który erze skibę 
rodzinną, aby rzucić ziarno na niepewne 
jutro.

Kuło drogi Bpstykamy Btary dworek 
pilski otoczony dookoła wysokim i silnym 
ostrokołem, jakby „pan brat" był jeszcze 
ksido] chwili gol -' odeprzeć „ostatni zajazd 
na Litwie". W oddali widać eały zaścianek, 
pełen pięknych i czystych dworków, w któ­
rych Brzytewki, Bartni i Maeieje, jak ongiś, 
tak i teras łamią Bobie nad tern głowę, jak 
przetrwać biedę, jak nareaseie z kiaju wy­
rzucić nurcie  ras na zawrze.

Gdy jeszcze człowiek przeglądnie mo­
cno iut nadszarpnięte i* do PruB i Anglii 
wywieziońe puslcśe litewskie, gdy zobaczy­
my na mapie specyakej, ie do Tuchanowicr 
jest bardzc blisko, ic Switei i Płatany mc- 
in r zwiedsić podesas jednodniowo] konnej 
wycieczki, ie  przez Mickiewiese zapewne 
wypadnie jeebać do Nowogródka, wówczis 
przemocą cisną eię do myśli słowa :

Panno świętL, co Jasnej broniBr
[Częstochowy,,,

Tak nas kiedyś powrócisz na Ojczyzny
[łono.,.

Tymezssem prsnnieś moją duszę
[utęsknioną,

Do tych pagórgoz lotny u, do tych
[łąk zielonych,

Szeroko nać błękitnym Niemnrim
[rosciągnioŁych.

Po godzinnej jeśdsie goieińeem, iwieio 
przez wojsko sindewsnyw z p iz in w y o t

„kocieh >b5w", wybieranych na roli, z b ija ­
my aię do sława ego centrum unii i polsko­
ści na Białorusi, do klasztoru Zyrowickiego. 
JeBt to białoruska Częstochowa, Ź»budowacia 
klasztorne i kośeio/y tworzą całe miasteczku, 
do którego Bię tuli szereg dc raków przewa­
lam  ałniby kościelnej i handlarzy dewo- 
cyonaiii.

Kościół główny, ssłoionj . jak świadety 
napis w r 14 ĆO, zbudowany w Btyln odro­
dzenia, z putęinemi kolumnami przy fasadzie. 
Przy przemianie nr cerkiew. zoBtał równiel 
oszpecony przez nasadzenie nowych kopuł i 
wysmarowanie zieloną farbą. Inne kościółki, 
których jest trzy, zachowały bwój barokowy i, 
charaktei, tak, ie  nawet mimo zielonego 
<Uchn, uiozem nie przypominają cerkwi. Na 
wysokim pagórka Bioi przepiękny kościół 
Grobu Chrystusowego, urządzony wewnątis 
na wzór kościoła „ S o li  Ssncta" w Bzymie,

Cały kośeiół jael wypełniony właściwie 
schodami, którymi Ind w Wielci Piątek na 
klęczkaeh dochodzi do krucyfiksu, a nastę­
pnie odchodzi bocznemi klatkami schodowy­
mi. Dziwna rzscz, ie  chociai ten rytnał 
sprzeciwu oię obrządkowi Cerkwi prawosła­
wnej, został zachowany; widoemie prawo­
sławni nie mieli odwagi go usunąć.

Di agi ■ kościółek w podobnym Btyli.% 
wystawiono na pamiątkę zjarieaia Bię n ,
M. P. W kościele tym, oprócz wywiezionego 
obraza Matki Boskiej, znajdnje Bię b»ra*o . 
duiy kamień, zdaje Bię pochodzeua meteo- \  
rologieirego, o którym Ind tniejBzy opowiada f  
róine dziwy, Podobny kościół M. 3oski«j 
znajdnje Bię poza marami klisztotu, 

iWtąg dalszy eastąpij.



JSeńu s ttagrah !ty.
Jjurnal porównuje chwilę bielącą <lo 

100 dni po powrocie Napoleona I. w roku 
1815.

L 'O em n  wyraża obawę, ia  ten wykach 
Łilitzryzmu rozpali ogień w oil-.j Europie.

General de Paatelnau w Echo dc Paris

! prf- pominą, ie Prasy nie tą  Państwem, 
Po iadającem armiy, leci armią, posiadającą 
•tt... Niemcy całe, o ciem pamiętać należy, 

sprusaczoae.
lem ps  robi wymówki sojusznikom, ie  

v v ągn 24 fodain nie idobyli się ani na 
decydające słowo ani na stanowczy czyn i 
Wzywa sojaslników do zastanowienia cię 
nad powagą i nieobliczalną wartością kaid j 
chwili zwłoki, Nie mvsra poroływać się ns 
traktat, — puz*. Temps — gdy się ma do 

' czynienia z rządem, którego zadaniem jest 
tra.‘ tat zerwać i przygotować wojnę rewanłu. 
Trztba działać bezwłocinie, _ należy pokazać 
Niemcom, ie jesteśmy, silniejsi. Naleiy dziś 
ratować pokój świata, a tego pokoju nie 
nożna pogedzić z powrotem praskiego regi- 
®u, Spokój nie moie być ograniczony do 
iluzorycznych gwarancji, które w naszych 
octach cip rei],-aąją. Demokratyzacja Nie­
miec była tylko dekoracją, a ich rozbrojenie 
budzeniem. LuaJtość ma prawo żądać wszel­
kich gwarancji wobec grożącego niecezpie- 
-tsustwa nowej wojny, straszniejszej jeszcze 
od ostatniej, Muei się stać zrozumiałem, łe 
Państwo niemieckie, .koncentrowane w obc- 
CBej strukturze, isteieć nie moie, jjie li 

Europie ma zapanować spokój.
Prat* angielska staje na stanowiaki, 

*e rząd londyński tak długu u e  będzie za­
interesowany w wypacLach berlińskich, 4°* 
póki nowy rząd w Berlinie będzie dopełniał 

t  u* -  wersalskiego i dopóki dynaatya 
* Hohenzollernów nie powróci do Nemiec,

Prasa eleska omawia zajścia w Berli- 
■ie w u,sie bardzo podnieconym. Yenkot 
obawia się podobnego przewrotu rćwnUż 
w Czechosłowacji, przyczem wskazuje na 
ponowie o Niemców w północnych 0»ecnach.

csłow -eyP aństw o  młodo, edciuwąjąiw 
dotkliwie akutki miuionej wojny, moie się 
ta ć  łjtwo widownią wo<ny domowej.

Nar odm L a ty  piszą: Leży w naszym 
interesie jak najsiybsze zlikwidowanie p n t-  
Vroin mobarchistjreznego w Niemczach, al 
bowiem gdyby Hindeubnrg i Wilhelm eU- 
ńpli na czele Niemiec, zągrosiłeby to powa­
żnie rozwojowi Państwa czeskiego.

Głosy prasy toarssamkiej.

Dzienniki warszawskie omawiają rero- 
—ryt. berlińską w stosunku do Polski, Mię- 
C»y innaai Ruryer Warsaarnh p io e :

„Co do Poi«ki, to jej poetawa i jej za­
chowanie aię musi być teras takie, aby cały 
*wikt widział ryrażaie i jasno, re z* Bią 
dum broniącym niezłomnie praw PoLski stoi 
«wód polski. Polska musi się zdobyć ns 

wyższy wysiłek patryotyzmu, przesoraośei 
. i P°ćwięc#ai*“,
f  D am m k Potv«*<xhny podkreśla, łe  li- 

B*°padowy przewrót w r. 1918 dokonany 
Pmez Bocytlistów niem.eckieh był równie 
P^erschow ny, jak komuna parysaa w roka 
1871, Mocarstwa zachodnie fałszywie uwa­
l i ł  _ Niemcy za zniszczone i nu zdolne do 
^alki, Obecnie koniecznośoią polityczną 
Europy jest najszybsze załatwienie plebiscy­
tu na pograniczach Polski. PolBka wobec 
wiewrotu niemieckiego musi się zastosować 

recepty Wilhelma II. i nJtóć: „oręż wy- 
v trzony i proch suchy*. Ład, pokój i po­
sadek, to aajważniejsie nadstawy Polski 
*cbec przewrotu berlińskiego.

Gaeeta W arseamln  wypowiada zdanie, 
iywieły, które doionały .atu tchu berliń 

8‘ iego, będą ćątyły przsuewsiyetkiem d 
obalenia traktatu pokojowego, w sprawie 
Gornego Śląska oraz Prue królewsk eh i fcsią- 
fPcyeL. Losy Europy zaletą od tego, esy so­
jusznicy zdobędą e ę n» energię i czy mar- 
Bsałaowi Fochom dana będzie możność ros- 
wejenia Niemiiec. fu

ł _ , Wieczorny omawiająe stosu­
nek L  enuco* do Polski twierdzi, te  Niemej 

ea r  ędu to, jak dalej potoczą się wj- 
p idki, będą miały ręce związane i nip po­
ważnego przeciwno Polsce me z ita łią  przed* 
e ęwziąć. Ejropa zajęta obecnie kwesty ą nie- 
mietką bijdaa pozostawić Polsce
•Ujjełaą swobodę w uregulowaniu granicy 
*achedsiej. Vkrazie zaś gdyby bolsżewiey 
kie zawarli pokoju na warunkach podyktowa­
nych przez Polskę, sojusznicy będą misie!i 
4optmóds Pelace w walce % boiszemzmem.

^ m

B o s a y a .

Petit Parisien donosi, te  rząd Sianów 
"jednoczonych oznajmił Najwyzisij Badzie, 
G z wielniem zaintertsowanitm śledzi ebra- 

i postanowienia, foWłię*e w kw«%jty i rósą 
■yb jtinj, Stany Zjednoczone uwaiają jodo-

bnie jak miiiisbrstw* koalicyjne, ił  obeenle 
niemoiliwe jest nawiązanie stosun.ow poli- 
tyoznych z rządem sowietów ale, te naiety 
jak'najszybciej postarać się o zadzierzgnię­
cie stosunków handlowych z tym rządem. 
Przytem zwracają uwagę na środki ochron­
ne, w które powinni uzbroić się kupcy co 
do papierów wartościowych i walut, znajdu­
jących się w ręku rządu sowietów. Stauy 
wyraiają tyczenie jednomyślnego postępowa­
nia i  koalicją i infoimowania aię o wszyst­
kich newycn uchwałach w kwestyi rossyi- 
skiej,

Na interpelację w ,sprawie noty Czi- 
czerina, wysłanej do. Gzechosłowacyi, oświad­
czył Benesz na posiedzeniu komitetu spraw 
zagranicznych zgromadzenia narodowego, łe 
nota wręczona została w ministerstwie, lees 
powiedomiono c niej,koaliey§ i proszono o c?j- 
powiedzeme się co do mej, Dotychczas od­
powiedziały tylko Francja i Włochy. Bząd 
czechosłowacki da na nią wkrótce odpowiedź 
Na pyUnie, ezy stodunqK do koalicji jest 
bgo rodzaju, te  niezalełne zawarcie pokoju 
jest kiemoiliwe, odpowiedział Benesz, te nie 
należy zapominać, i i  Czesi me powinni po­
zostaw? ć w tyle za sytuacją międzynarodo­
wą i nie mogą działać ze sikodą dla ros- 
woju sprawy, le, z muszą postępować w zgo­
dzie ze swoimi sojusznikami.

Ze św iata.
(P . A  T.).

— Bada Ligi Narodów obradowała 
w sobotę nad wystaniem komisji le Rossyi 
*ia zbadania stosunków i uchwaliła powie 
rzyć Czerwonemu Krzyiowi w J?nswie wy­
słanie sanitarnej pomocy do Pulaki eelem 
zwalczania tyfusm Następne posieazenie od­
będzie się w Bzymie z początkiem kwietnia.

«  W Kolonii nad Banem z dniem 1 
marca otwarto konsulat Bzeczypospolitej 
Polakiej ua Nadrenię okupowaną przez pań­
stwa aa i .  mi ar io' K iernrni i lam konaulatu
został mianowany wieeKoneul inł, Heliodor 
Stark.

*= Yetnkao donosi: Kolej kosayeko- 
bogumińska na podstawie uchwały Zgroma­
dzania narodowego pn-Jsła  p d ^ a rz ą d  pań 
atwowy i podlega tibeąnie eraaku^nł pwaękiej 
eyreseyi colei pnńasw. w Koszycach.

Polski Kmito! Dzieci no lioś.
Onegd.j odbyło sis konstytucyjne po­

siedzenie Komitetu .Dzieci na wieś* pod 
przewodnictwem dyr. Bolesława Lewickiego. 
Ustalono rrez ja jum  tegorocznego komitetu 
bez zmian. Honorowym pre»es m jest Najprz, 
ks. Arcybiskup ar. Józef Bilczewski, pr^ed- 
etawicielami kuratoryum p. prezydentowa 
Neumannowa i Kazimierz Brachnaiski, pre 
zeotim czynnym dyr. Bolesław Lewieki a je­
go zastępcami) p. titinisława Abrabamo- 
wa, radny Al. Antoniak, dyr. i  rt Dębicka, 
red. SiCiyrek i radca Wal. Włodzimirski. 
Skarbnikami: dyr. dr, Beiike Merunowicz, 
dyr. Józef Padewski i dyr, WęcJewskł. Se- 
zretarzami dyr. Sokołoweki i Stashieiricz, 
Przewodnictwo sekcji spoezywt w rękach 
dr. W, Serbeńskingo, r Z y g m u n t a  Fry- 
linga, dr. Z, Poraifńikiego, dyr. W m y 
Szatkowskiej i dyr. Jbudnickiej, rad. Edm. 
Philippa i rad. A/nnitla Majewskiego, dyr- 
Agnieaaki Krus^yńsk.ej. Befurentami będą 
inspektor D Borwath, Poctoza i  dr. Woło- 
wjcz, dalej prof. K. Króliń^ki, dyr. Michał 
Mucha, pref. Władyka i Urbański, p. L .j-  
nelowa i p. Zajączkowska. Główna dyrekcja 
spocznie i nadal w doświadczonych rękach 
dyr. Ferdynanda Szczurkiewicz Cały za- 
st^p naszego zasłużonego nauczycielstwa zgła- 
s! a Big oczywiście do pracy.

Przewodniczący dyr. Boi. Lawicki ser 
d -winie piw tal Komitet, zdał sprawozdanie 
z zabitgów poczynionych w Warszawie 
wapólnie z delegatem Ministerstwa zdrowia 
dr. Waiflryaneni 3e beńekim w sprawie te­
gorocznej ancyi, poda. plan kampanii lata 
1920 rozu, aprosił red, Z, P r,linga, aby 
razem z wiceprezesem i dyrektorem poje­
chali w najblitsiych dniach do W am .w y 
w tej sprawie, poccem dyr. F. Szczurkiewicz 
podał główniejsze daty statystyczne i bilan­
sowe.

Na pułne zo.o ue wysłano na 39 ćo 
61 dni 57b9 dzieci, z tych przypada na 
młodzie! uzkćł .średnich 1274. Dzieci te rtz- 
dzielon® ua 184 kolońij, z , t  w 66 miejsco­
wościach w zachodniej Małopolzce, 3 w Po- 
zntńskiem a 2 w b. k róleal wie. Per* ual 
pedagogiczny i administracyjuy liczył 706 
( s ó d . Ko s i t  wyżywienia koloni] wynosił 
2 578 658 kor, Płace zarządu pedagegicznrgo 
i aiiminut^aeyjK^go wynosiły 800.265 kor,, 
wydatki ndmii&.-źtr*cyjae 18.288 nor., pod- 
wjdy i pmw;antów 166.768 nor,,

wycieczki 18.982 kor., hygiena 42.257 ki>r., 
pomieszczenia 148.927 kot,, iawettar* 45.723 
kor, opał 61.248 kor), róine 20.685 Iror.

Z półkolonii we Lwowie korzystało 
przez *5 dn: 7265 dzieci, a zajęty personal 
wynosił 178 osób, Wydatki półkolonij i vjy- 
tywienie wynosiły 456.299 ^or., płace per- 
sonaiu pedafogicznego 104 666 kor., dosta­
wa. środków iywncści 17.497 kor., hygiena 
4200 kor., pomieszczenie 126.0o0 kor., in- 
w nfarz 570 kor., róins 14..218 kor., razem 
728,501 Kor.

Z półkolonij korzystały dzieci bez ró­
żnicy uyznanK  Dla dziatwy żydowskiej u- 
dzieiił komitet fcI)z: ci na wieś* osobn^a s 
komitetowi żydowskismu subwencji 340 000 
kor. na utrzymanie w 8 mieiseosrościach 17 
koionij, z których korsystało 1062 dzieci 
przez 18 do 81 dni.

Koszt biara centralnego wynosił 38.241 
kor., centrala aprowiracjjna 34 945 kor., bu- 
cnateryz 5796 kor., kwatermistrzowstwo 
29.604 kor., koszta lustracji 17 010 kor., 
koszta podróży d -legatów v  sprawach orga 
nizaeyi i aprowizacji Ib 984 kor , ogłosze­
nia, druki i t. p. 19 871 kor., poczta, tele­
graf i tekfon 20826 kor., róftne 18.819 kor.

Sama wszystkich wydatków wynosi 
4.663 869 kor. Dla pokrycia t o h  ryd»tkó« 
wpłynęło: sub«*fcya Sejmu 4,816 lOO kor., 
wpisowe młodzieży 73.130 kor., dary i skład­
ki 147.851 kor., rózue 49 644 kor., czyli ra­
zem 5,086.226 kor.

Kolonie i półkolonie pozostawały pod 
stałym nadzorem kumitetc przez lustrato­
rów: sanitarnych, pedagogiczny.h i admini­
stracyjnych, Mięaiy innymi zwiedzali kolo­
nie: Hoover (podczas swego pobytu we Lwo­
wie} poseł Smulikowski, a' jatro delegaci 
Mi. uteratwa zdrowia pp. dyiektor Michało­
wicz, dr. Mikołajski, dr. Udziela, dr. By­
ku weki, Oi Serbeński i radca Berkowski.

Wszelkie rachunki zbadane zosiały przez 
komisję rewizjjną, której przewodniczącym 
jest dr. Poratyńeki i rwdny Daniel Ma­
jewski.

W najbliżsi] m czasie pojaw: się w dru­
hu ezezegółowe sprawozdanie w objętcśei 
kil) naastu arkuszy druku, L;óre zawierać bę 
dzie sz zegółowe daty z całorocznej kampa 
nii i doręciuue zostanie wszystkim posłom 
sejmowym i Ministerstwom,

Na piątkowem posiedzeniu przyjęto do 
wiadomości, sprawozdanie powyższe, poezem 
roawmęta się wyczerpająea dyskusya nad 
y aao a  tegoroczmej kampanii. Na podstawie 
doświadczeń poczynionych w r. z. postano 
wiono w za&aazie, ie w toku bieżącym akcya 
komitetu zdążać będzie przsdewsiystkiem do 
tego, by dziatwa lwowska umieszczoną zo­
stała przeważnie na półkoloniach we Lwo­
wie, ewentualnie także w pobliżu Lwowa, 
a io w Brzucho wicach i Zimnej Wodzie, a 
dzieci, które podług opinii lekarzy wymagać 
będą leczenia, wyalane zoetuną na kolonie 
leetniezc do miejscowości -ąpulowych w Ma- 
łopolsce.

Ponadto projektowane jest takie wy­
sranie 100 do 160 azieci do specjalnych 
ttolcnij nad morzem polBkiem (w pobliżu 
Heli i Jastarni). Sprawą tą zajmuje się ko 
mitet pań pod przewodem dyrektorki szkoły 
p. Kruszyńskiej, kió j  yoozyni teł zabiegi 
o zdobycie ftudusiów ija ten cel. Poczynio­
ne zostaną starania u Ministra kolei p. Partia 
o uzybkanie wGinego pi ze jazdo dla dziatwy, 
któraby w przejeżdiie zatrzyiuała się w Kra­
kowie, Waraiawie, Poznaniu i Gdkńsku.

Całą akcyę omówiono w głótfnych tyl­
ko zarysach, a plan szciogółowy i prelimi­
narz opracuje speeyałna komisy z i przedłoży 
p a  naetępnem posiedzeniu.

Sprawę tegorocznych półkolonij refe­
rował inspektor dr. Wolow ez. Ustalone r i -  
s tęy .ąc  3 zatady: Na naczelników kolomj 
powołani zostaną wybitai nauczyciele, dają- 
cy rękojmię, że potrahą aię należycie wy­
wiązać z tego zadania. Na stanowiska n i- 
ezemików powołani zuataną wyłącznie nau­
czyciele kwalifikowani. Dla wyazkolenii na- 
ezdfików i kierowników półkoloaij należy 
urząd .ić w najbliższym esssie kurs kilkuty- 
g C u io-vy dla zaznaj imienia ich z zasadam* 
pedagogicznemi, hrgieny i gier młodzieży. 
Na stanowiska naczelne admbiistraeyi (ży- 
weosć) powołane zostaną wyłącznie panie 
(.nauczycielki).

Uproszono na tyczenie fizyka dr. Ser- 
beńnHego, po przemówieniach prezesa Boi. 
Lewickiego, p. Urbańskiego, p. Antoniaka i 
p. Dey-zaiowcj, p. dr. Wułjwicza i dr. Ser- 
beńąkiego, aby porozumieli się ze zn*K?ni 
specjalistą w metodzie żywienia dzieci sy- 
s.euiem Fickerta z prof. Un w. dr. J  Groee- 
rem. Prezes zwoła jeszcze w przeciągu 
marca następne posiedzenie, na ktorem przyj­
dzie na porządek obiad zamknięcie rachun 
nów za rok ubiegły (ref. di. Poratyńeki), plan 
kursów dla kierowników półkolonij (ref. dr. 
Wołowiez) sprawozdanie z konferencji z dr. 
Grceerem irei. dr. SBrkcwslri), wi- onki co 
no wysyłi.. diiaci na ko or.it lę*Lnicie (ref. 
Kaim. K róhnsii i dr. Serbeńshij, sprawa 
kolomj m d poiskie morza (ref. dyr. Kr«- 
siyńekn).

Z n l p i i l ł  Towarząstnra zagród dla 
Inwalidów poisklcn r  Krakowie.

Pod przewodnictw jiu generała Józefa 
Hallera odbyło aię w Krakowie t  d u u  29 
intego b. r. pierwsze Wolne zebranie Towa- 
rzrstwa zagród dla inwalidów polakich im. 
Tadeusza Kośńoszhi- 'Pafbiegitego zebrania, 
na którem nastąpił zsrazem wybór i ukon­
stytuowanie się rady głównej i nrząuu To­
warzystwa, był następujący.

Otwierając posiedzenie przedstawił gv 
f  'ttd  i£ a 11 o r w dłoiszem priemówieniń 
cel i ideę Towarzystwa, którymi są z jednej 
strony zipbśnienie bytu zasłużonym w boju 
dla Ojc?ys&y inwalidom, z drugiej zaś kolo- 
nitacya i szerzenie kultury polskiej tu  kre­
sach. M«śl zskładania zagród inwrlidow Pol- 
Bki będzie sreahzowaaiem maksymy głoszo­
nej jeszcze przez kanclerza Zamojskiego któ­
ry twierdził, ze nie dość jest' kresy zawo­
jować, ale trzeba je zagospodarować. Osie­
dlenie na kresach inwalidów, pociągnie za 
sobą n** jy włościaństwn poiskiego, które 
osiąga s ę dotąd z naby^aaiom tam . z.emi, 
pomimo znaeznie niższych cen z powodu 
obawy p-zed żywiołem obcym. Oiady za­
gród chłopikieh mają się atać wzorem wsi 
polakiej. F&idr osada powinna utieć Wła­
snych rzemieślników, lekarzy, nauczy cieli, 
swoją czytelnię i bibliotekę. Na. około miast 
kresowych jak Wilno, Lwów, Tarzopol 
i t, d. powinny powstać osady ogrodn>e«e, 
sadownicze i t. p. Zupełnie oddzielnie będą 
zakładane oaady dla inwalidów grużlic»aycu, 
które powinny stać się wzorem zukJaaauia na 
szeroaą lkzlę uzdiowiak dla eherych na
g3żlicę

Mowta proponował ideę zakładania z. ■ 
gród dia inwalidów jeBicie za czasów au- 
e try tk e h , lecz nie mógł aię doczekać za­
twierdzenia statutów. S rą  myśl zaczął wpro­
wadzać w ezjŁ jwo Francji gdzie catonrc ■ 
wie frgo armii złożyli na ton cel około 
500.009 Mk. Wydatnie popchną; sprawę na­
przód Igaacy Paderewaki. złozywszy na cele 
Towarzystwa od siebie kwotę półmiiiom. 
marek oraz członkowie założyciele, ofiaro- 
wawszy więlsze sumy w gotówce i ziemi.

Towarzystwu przyrzekli swe poparcie 
Ministro rie ekarou Biliński i Gr ataki — 
nie odmówi takie s~ej pomocy Urząd obro­
tu zicm.ą, o co m oren z tego miejaca ape­
luje. Wyrażeniem podaiękowanin za aoty-ih- 
czasowe trud i starania koło założenia To- 
w-rzystwa dr. Mitołajowi Bejowi i di. Sta- 
niBłurowi BowińBaiemu zakończył mówca 
hur.znymi oklaskami nagrodzone przemó­
wienie.

Wiceprezydent miasta Bo I le  dziękuje 
imieniem miasta za obranie Krakowa na 
siedzibę Towaraystwa — generałowi Halle­
rowi za powzięcie mieyatywy w celu zrea­
lizowania pięknej myśli — składa iyozenu 
pumyślnegti rozwoju i przyrzeka pomoe 
miasta.

Imieniem generalnego Delegata Bządu 
dr. Gałeckiego radca Namiestnictwa Kown-  
l i  k o r  s ki  obiecuje poparcie założonego To- 
wariTAtwa,

Imieniem Ministerstwa spraw wojsko­
wych i imieniem inwalidów wyraża prezes 
generalnej Ekspozytury sekcji opieki nad in­
walidami generał P a s t  podziękowanie in  
założenie Towarzystwa, mającego na celu 
niesienie pomocy tym najnieszczęśliwszym — 
a zarazem staw a wntaeek, aby inwalidów 
umieszczać jat te ru  w zakładach i sikołich 
rolniczych i przemysłowych, celem umożli­
wienia im wykształcenia fachowego.

Dr. B, Ł ą c k i  zapewnie, poparcie tak 
moralne jak i materyaliie imieniem Urzęda 
obrotu zieuią.

Dr Mikołaj B ey  odczytuje statut To- 
rarzjstw a i wyjaśnia bliżej poszczególne 
jego postanowienia — oznajmia, łe nr pro­
tektora Towarzystwa a proszono generała Jó­
zefa H hlera, co zgromedteni przyjmują do 
wiadomości burzliwym1 oklaskami — wyra- 
za nadzieję, iż członkami zwyczajnymi zo­
staną wszjBcy, w których bije serce polskie 
i płynie polska krew, członkami założycie­
lami, wszystkie większe miasta, bogatsze in­
stytucje i posiadacza latyfundyów, Człon­
kowie Towarzyatwa dzielą się na c) zwy­
czajnych, k;ór*y złotą przynajmniej 100 ma­
rek rocznie; b) iniożyuieli, ofhuiących je­
dnorazowo co najmniej 100.000 marek lub 
100 morgów ziemi.

W dyskusji nad Bt tutem zabierali głoa 
pp. Roroayńs*), Piotrowski, rotm. Cywiński, 
hr. Tarnowski, hr. Lisi cki kapitan Swcha- 
r&procki i inni, puczem po pauzie, podezas 
'tórej zgłaszali eoecai swe przystątienie db 
Towarzystwa, odczytano listę członków i przy­
stąpiono do wyborów Bady głównej.

Jednou>s'i)e wybrane: pretesem Ignr 
•Ag P a d o r e w s k i e g o ,  wice^rezeeem nr. 
Mikołaja B ey  a, generalnym sekretarzem 
kr, Stanisława B o w i ń a k i e g o ,  zast. seure- 
tsrza dr. Zygmunia Piotrowskiego. Citoukn- 
mi Rany głównej z aośród ezłunków zwy­
czajnych, wybrani zostali: pp Btyskont Jo- 
» u t ,  Rrowniorń Kazimien, dr. Kłoa Józef.



ks. Ltaccki Jót«f, Fast J*n generał, Uywiu • 
ski Rafał kapitan, dr. Ostrowski Witold, 
P.wlikowbka Idalia, Wie’opol0ka Zifla, Tet­
majer Włodzimiera, Sredtiawski Aadraej, 
in i/n ier Wieriohowski Witold, z pośród 
fropy oiłoików założycieli: Gupiki Tadeusz, 
h  .Ciborowski Wiktor, Lubomirski Kazia ierz, 
Hallerowi Albkaan'Tra, Oiarowska Oktawia, 
Czacki Stanisław, Hurodyński Zbiniew , Pa­
derewski Heleta, 3 yułk Str-elców kreso­
wych, Ta nowbki Zdzisław, Bolle Kazimierz, 
Sienkiewiczows Henrykowa, Do komisyi re­
wizyjnej wybrano dr. Józefa Jasińskiego’ 
dr, StiLisława Stolirzewioza, dr. Kazimierza 
Banda, do sądu honorowego: Zbigniewa 
Horodyń,kiego gen. Jana Pasta, dr. Stefana 
Skrzyńskiego, jako zastępców: Władysława 
Mioi albkiego. Martę Beitiugerową.

Były ofioer Legionów, inwalida Ale 
ksander Bado&ie w ir , złożył imieniem inwa 
lidów powiatu pilmeńskiego generałowi Hal 
Larowi serdeczne podziękowanie za tałołenie 
Towarzystwa or z WBiyitkim tym, którzy się 
przyczynili do jego po w* Unia, n ś  na wnio 
sek generała Hallera, uchwalono ' ysłać 
deputseyę do Naczelni'a Państwa, a ł i ooą  
z dr. Boya i Wł. Tetnsaje.a, z z.wiadomie 
niem o założeniu Towsriystwa zagród dla 
inwalidów, z prośbą o poparcie i lamUno 
wanie swego delegata do Bady głównej. Na 
wniosek dr. Mikołaja Beya naw alono wy 
słać depeszę do Ignacego Paderewskiego z 
doniesieniem o sp o rze  na Prezesa Towa 
rzystwa i z podziękowiniem za wspaniały 
dar aa cele Towarzystwa i na tern Zebranie 
zakończono,

Deklaracje przystąpienia i wkładki na- 
lety przesyłać na ręce generalnego sekre­
tarza dr. Stanisława Sowińskiego, adwokata 
w Krakowie.

0  książki dla Żołnierza.
Ja i w zawiązku Armii Polskiej raczęia 

praca oświatowa wśród żołnierzy naiz/cb 
wchodzi nz tory systemu wychowawczego 
którego celem jest siWorzeme typu żołnie­
rza, spełniającego swój wobec 0 :ezyz»y obo­
wiązek w poczuciu świadomości obywatel­
skiej i narodowej. Obowiązkowa nauka czy­
tania i pisania wyplenia wśród żołnierzy 
analfabetyzm, czytelnictwo ■siąUk i pism 
żołnierskich, podnosi jego kulturalny poziom, 
teatry i chóry źołuierskie dają ma uczciwą 
rozrywkę, obchody i odczyty uszlachetaia;ą 
go, gospody stwarrają środowiska życia t - 
» irzysaięgo, snort, gry i zabawy wpływają 
korzystnie na jego roagój duchowy i fity 
ozny. Oto krótki zaiys tych zadań, jakie po­
dejmują Uniwersytet? żołnierskie.

Kierownicy oświat-wi w wojsku najle­
piej wiedzą jak wdzięczny jest żołnierz pol­
ski tym, którzy nad jego wvchowaniem pra 
eują jak łaknie pokarmu duchowego. Gazety 
i kbiążki wysyłane poszczególnych od- 
dzi iłów, wędrują z ręki do ręki, a na iron 
cie b^daj świstek zabrukowanego papieru 
noszą żołnierze w tornistrach by w wolnyeb 
chwilach odświeżyć umysł i dowiedzieć się, 
oo słycusć w Polsoe, skąd nieraz tylko głu­
che do niob dochodzą wieści. W taborach 
oddziałów, zmieniających miejsce poztoju, 
wozi się jako rzecz najcenniejszą ■ - lotne 
biblioteki żołnierskie, a książka żołnierzowi 
nu kwaterze do rąk a nu, cenniejszą jest 
często niż żołd Wzruszające wprost są listy 
żołnierzy, którzy proszą o ks ątki i gazety, 
a garnięcie się ich do oświaty, której naj­
większą pobudką są rozszerzone w służbie 
frontowej horyzonty myśli, jeat najlepszą na 
przyszłość wóbą.

U n i w e r s y t e t  ż o ł n i e r s k i  p r z y
D. 0.  E T a r n o p o l  od roku ja t prawie 
roiwija dzicłalność oświatową, fiezególnie 
na froncie podolskim. W tym czasie dat do 
rąk żołaierzowi 8020 elementarzy, zorgzni 
sował 147 bibliotek żolnierakich o Q041 to­
mach i 9 r-cd ęcznyeb bibliotek dla kiero­
wników oświatowych o 792 tomach dla 
urządzania ir spod i kwater żołnierskich wy­
dał 158 obrazów o treś i patryotycinej i  40 
map,  urządził dwa zjazdy kierowników 
oświatowych dla ustalenia metod prany, 
wysyła setki ai.m  Żołnierskich, utworzył I  
kinematografy żołnierskie. W oddziałach 
etapowych i na froncie rozwija się praoa 
oświatowa coraz piłniej za i rieteluiajasa, 
coraz większe kręgi zataczająca i ciesząca 
■ię coraz większem poparciem w wyższych 
sferach wojskowych Oto rezultat pracy, 
zaczętej w n*rdzo ciężkich warnikach pra- 

i cy, która Uniwersytetowi żołaierakiemu 
daje prawo zwrócić się do społeczeństwa 
polskiego z gorącym apelem i prośbą o Nad­
syłanie pism ks>ązek, bromu., obrazów itp., 
które »a pośrednictwem UŹ. dojdą do rąk 
żohreńa i pozwolą rozszerzyć zakres pracy, 
prowadzone! prsy bardzo s i zuptych środ­
kach finansowych,

Ni >ma domu, gdzieby na pćłkaoh nie 
leżałd bodaj kilka książek:, nadających się 
do bibliotek żołnierskich, często bez użytku, 
t r  flają się wydawnictwa choćby starszej

daty, klóremi można kompletować lotne bi­
blioteki żołnibmkie. Nie należy się wciągi, ć, 
bo żołnierz nasz z utęskiienieiń jzeka na 
książkę. Społeczeństwo powinno priei do* 
stak ozenie pokarmu duenowego stworzyć ten 
łącznik duchowy, jaki najsilniej wiąże żoł­
nierza z ciłym narodem.

Dary w książkach, broszurach, pi­
smach, obrazach, mapach itp. z w d z i ę ­
c z n o ś c i ą  p r z y j m u j e  U n i w e r s y t e t  
żołnierski p r z y  D. 0. E T a r n o p o l ,  we  
L w o w i e ,  ul, Kop  e r n i k a ,  g m a c h  se- 
m n a r y i m  r u s k i e g o  1. 86, w g o- 
d z i n a c l i  p o r e n a y e b .  Nnwiska ofia­
rodawców będą ogłoszore (Ofiarodawcy 
mogą też fodzć Uniwersytetowi żołnierskie 
ma swoje adresy, celem pcdięeia pucz Uni­
wersytet żuło darów na miejscu u onarc- 
duwey).

iMćte, 16 marca 7986.

K alendarz.
Ś r o d a :  17 marea,
Bzym. kat.: Gertrudy wdowy.
Gr. kat,: Herasyma pr,
Słowiański: Zbigniewa,
Wschód słońca o godzinie 6 minut 11 

zachód słoTkCi o godiinie 6*10 po południu 
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  8 stopni,

— Z okazy! Im ienin  K iecalU ka 
Państw a zarządza DOG, że dzień 19 b. m. 
będtie wolny od zajcć służbowych- Bano 
odbędą się uroczyste nabożeństwa z kazt> 
niami we wszystkich garnizonach na tery 
soryum OG. następnie pkiegiąd wojak i de­
filada, Po nabożeństwie odbędą aię u  k< sia­
rach pogadanki i odczyty otyaśaiające czyny 
i syeie Joi >ft Piłsudskiego. Po południu w 
świetlicach i gospodach odbędą się wieczór 
ki uriądione staraniem referentów oświa­
towych.

— Kg. B iskup B andnrskl zaproszony 
ie ‘tał przez Dow. Okr G taei. Lubelski* go 
do Lublina na nrociysty obchód Iimenin 
Naeaelnegu Wodza. Jako delegat Diw.  Okr. 
Gez. Luuelskiego przyjechał ks. Bskupa 
do Lwowa pporam ik  Besiosyń-ki 8t.

— Zbiórka na „Gwiaidkę* dla Żoł­
nierzy poi-kich. Daięki ofiarności społceseń 
stwa lebrano na staropolską gwiazdkę dla 
żołaieria polskiego drogą składak 60.380 kos. 
40 hal., 102 Mp, 50 fen., 7 rb., 2 Korony 
srebrna, 40 dolarów złotych. Po strącenia 
wydatków wystoiególnionyeh w oaobnym 
wykazie w sumie 43.110 kor. 11 hal,, usku­
tecznionych przez 28 Komitetów pozostało 
po wymianie Marek polakach i złotych dola 
rów do rorporzt-dzenia 27.016 kor. 71 hal., 
7 rb. oaisrich, 2 kor. srebrne, którą to kwo 
tę zamierza użyć Dowództwo miasta i piaen 
na święcone dla Żołnie*la Polskieg) lwow­
skiego garnizonu, apelując równocześnie do 
hojnej ofiarności naszego społeczeństwa, któ­
re w wypadkach gdy chodzi o Z.łnierza Pol 
ski ego nigdy nie zawodzi.

Następującym paniom, które prz*wo- 
dUichyły Komitetom wigilijnym pp.: Wró­
blewskiej, Bieleckiej, Beucr, dr. M Sen son, 
Tomkowiezowej, Ant u;wieżowej, Gołąbc 
wej, Kłobukowakiej, Witkowi cki ej Zigórskiej, 
ŁuKiaiewiczowej, Ostrowskiej, Migdównej, 
b*r. B uck minowi, Gruszeckiemu, Cieplik, 
Nowickiej, br. Komorowskie;, Bi»łoskórek’ej, 
Bocbylowej i Robakowskiej, a w szczególno­
ści bar, Jorkaszowej lako przewodni-
stąiej Komitetu i JW P. Br. Gostkowskiej 
nkłada Dowództwo miasta i placu w imieniu 
Żołnierze Polskiego staropolskie „Bóg su­
płać".

— Związek egzekutorów podatkowych 
w Malopolsee komunikuje nom: W dniach 9 
i 10 b. m, jawiła się u Ministra skarbu 
Grabskiego deputaoya Z*ią«ku egzekutorów 
lodatkowyoh z Małopolski w sprawie uregu­

lowania i b stosunku służbowego, t. i. o zmia­
ny służby kontraktowej ni*ube*pi"Ciająt»j 
ani im ani ieh rodzinom b?tu. Minister 
irZTjął deputacyę jak najż"»liwiej, a w ob­

szernej rozmowie przyrzekł w jak najkrót­
szym czasie słusznym i .tasniom zadość aczy- 
nić. Delegacya tyła równ et u lekretarza 
stanu pp. By barski ego i Weinfelds prowa 
diona przez posła kB. Lubelskiego a Ci pa­
nowie dali również identyczne przyrzeczenia.

Takie samo przyrzeczenie dał szef sek- 
cyi Ministerstwa dr. Wyszatyeki z tym do­
datkiem, że jeazeze w miesiącu maren b. r, 
mianowani* nastąpi,

Deputacya wdzięczna Ministrowi Grab­
skiemu, jak ró«n*eż i wszystkim panom, u 
itóryrh delegacje była za odcancie nędznej 

doli egzekutorów podatkowych, wince do 
domu wioząe WBpólkolegem dobrą nowinę,

która ieh zachęci do jeszese bardziej w /tę 
żającej pracy dla dobra Poństw..

— Akeya wD ileei nu wieś". Nu po
siedzenia Komitetu wykonawczego Pouki go 
Komitetu .Dzieci ńa  wieś" odbytem w dniu 
12 o. m. ncńwalono na wniosek pisz. B 
Lewickiego, by oeoby biorące w zeszłym 
roku czynu] udział w akeyi Komitetu pro­
wadziły ją również i w bieiąoyui roku.

W csaaie bytności swej w Warszawie 
spotkał się prezes z „ielkiem oizsniem J.a 
akcyi Komitetu se Btr^ny Ministerstwa tdro 
w*a publ. i Ministerstwa opieki spot., oras 
uzyakił przyrzeczenie, że Min. zdrowia na 
deśle z pozostałych fnnduszów 200.000 Mk. 
zaś 800.900 do 900.000 wyasygnuje po otrsy 
mania dalszych kredytów. O resztę fundr- 
błó*  około 1,600.000 Mk- mnsi Komisya 
zabiegać w Sejmie. Uproszono red . Frylings
0 udauie się w tym *elu do Warszawy i 
wniesienia petycyi do Sejmu.

Dyr, Ssazurkiewici przedstawił sura 
wozdanie z akty zeszłorocznej kióra nieba 
wem ukaże Bię w oruka. Dyr. Kraszysas 
omówiła sprawę urządzenia w t?m rokn ko­
lonii nadmorskich dla dzieci i poddała myśl, by 

'upoważnić ks. Sielska, który wkrótre wyjei 
dża na Pomoiib, do sebrania informatyi oo 
do kupna lub wydzierżawienia odpowiednie 
go budynku.

Uchwalono utworzyć sekeyę Komitetu 
.Diieci sad moi z* polskie”, na której czele 
stanie dyr. Kjqs>/ńska

Dr. Serbeński zanwajył, że sekeya sa­
nitarna sastanawiala się już niezależnie o< 
tego projektu nad wystaniem dsiatwy nad 
nad morze.

Dr. Wolowios podał wnioski odnoszą­
ce się d« organizacji przyszły h  wól kolonii, 
które przyjęto, Upoważniono dr. Ssrbeńskie- 
go do porozumienia się z prof. dr. GrSerem
1 przeprowadzenia próby euergiesnego od­
żywiania dziatwy w jedcej ze szkół. P. Au 
t niuk zawiadomił, i* wkrótce ro*poctnis 
się podobna próba z inieyatywy Komitetu 
dotjwianii dzieci.

— Kusy no I Koło lli .-a r t.  donosi 
io prelekeya kustcsia Musenni Lubomirskich 
p. Mieczjisława Traters na temat: Przyszłość 
artystyczna w Polsce odbędzie się dopiero 
w sobotę 20 b. m. o gods, 7 wieczorem,

— OgłosZodle konknran nu stypen 
dyn i  fnndhcyi im Piotra Więcławakiego, 
znajdu e aię w .Dzienniku urzędowym* dii
•i ej si ego a urn era Gaeety L%vou>sktej

— D ragi Zja?d dyrektorów teatrów  
polskieh w Krakowie — jak nam telegra 
fają — zakończył eię w nisdzielę. W cziBie 
cbrad niedzielnych dyreater Gurezyński, re 
prezentujący na Zjeżdzie Zwiąiek autorów 
dramatycznych p iskich.. wjgłosił ref*r»t
O stosunku autora do teatru*. Pod: boy 

referat o wzajemnych stosunkach autora i 
teatru przedłożył dyr. Wiśniowski. Oba re­
feraty pnekazano zarządowi. Również zarzą­
dowi przekazano wnioski w oprawach zawo- 
dowj ob, a ta wniouek p. Potrzebińskieg. o 
le ttrioh  ludowych, p. Lorentowioza o ko- 
niecmości subwenc/j rządowych dla gmin 
i dyrektorów prywatnych prowadzących te­
atry Szyfmana w sprawie udzielaniu kon- 
oesyj na nowe teatry, Malinowskiego w spra­
wie ustalenia bliżucgo kontaktu scen pol­
skich zarówno gminnych jak i prywatnych 
i ; . Pod koniec Zjazdn dyr. Lorentowioz w 
serdecznych słowach podzięki wał nre^ydynm 
miasta Krakowa la  gościnęe przyjęcie. W 
odpowiedii wiceprezydent Balie imieniem 
miasta złożył życzenia Związkowi pcoseo* 
na zaproszenie wiceprezydenta dr. Ohlam- 
taeia uchwalono jednomyślnie odbyć trseci 
Zjazd we Lwowie w leci* roku bieżącego,

— SobotLi odesyt p. Michała Boi- 
lego, nygłoszony w Kasynie i Kole litrr.- 
artyst. przyczynił się do dalszego spopula­
ryzowania Kamieńca Podolskiego i jego za­
bytków, głoszących tak dobitnie o polskości 
kresowej placówki. Prelegentowi licznie, sgro- 
madzont publiczność dziękowała gorącymi 
oklaskami. Prreśliciue prz^źrjoia, wykonane 
p ris i por, Habera, podobały się rgóln e,

— W lec w sprawie szkolnictwa ukra-. 
ińskiego we Lwowie, odbył się w niedzielę 
w sali .Domu narodnego*. Pu dysku syi, 
omawiającej "tan ukraińskiego szkoIn’ctwa, 
jraz spr*w uniwersyteckich, achwalono sze­
reg rezolucyj,

— Mylna wlhdomeść. Pisma został} 
wczoraj zawiadomione o skonie starnego 
coraisarza pci.cyi dr. Bomzra Kwiatkow­

skiego. Ponieważ wiedziano, że p. Kwiat­
kowski od dluiszego czasu złożony był e:ęż- 
cą nietacfćą, doniesienie miało eechy pra 

wdopodobień8twa i zostało też podane ao 
mwszechnej wiadomuści. Na szczęście oka­

zuje się oso mylnem, a fałszywa wersy a w 
iem prawdopodobnie miała źródło, iż dr. 
Kwiatkowski opuścił onegdaj aaustoryum dr. 

MajewsKiego , Ale opuśeił je jako uzdrowię- 
niee, nie jako nieboszczyk,

Utrzymuje się wiara, że przedwczesna 
wiadomość o śmieref zapewnia danej osobie

długie życie. Serdecznie tyczymy dr, Kwik 
tkowskiemu spełnienia się tego proetostykc "  
który zresztą d»ł ma zposobnośe po^uat, 
ile sympatyi i uznania laskarbił sobie * 
szerokich kołach,

— Sługa-złodzlejau. Do profesora dt 
Oswalda Balzera WBtąpił* przed kilku dnii- 
mi do służby jik*ś dziewczyna z kziązki 
służbową, wystawiona na nazwisko Anaj 
Ptak, W Lilka dni później odeszła, (kradłaś 
swym stużbodawcoui futro bobrowe, wartość 
80.000 kor. i koc, Uięta priez policyę, w; 
inala, że zabrała koc, do kradzieży jednał 
futra nie przymała się. Sleditwo . y la ia ł' 
ii nieuki »iwa sługu nazywa się Katany** 
Bielawska,

— Zguba. P E igcn it Kittner zgubi- 
w przechodtie przy ni. Jagiellońskiej, szsui 
kerali ze iłotson samkni ciem, t7artości pt 
nad 1,000 kor.

— Oswojona sarna przytrzymana f

Solu w okolicy ul. Kordeekiego, jeąt do oHi J 
rania u p. WaUryi Manasterskiej, przy -0* 
Kordeckiego 1. 12 A.

— 250 a lg . zlemniawów ik.adzioL- 
dr Eliaszow Fbermanowi, prof. Politeehnik)i 
labrawsiy je w niewyjaśniony sposób i  pi 
wnicy.

— Va p lacu  Rzeźni znikła ieda* 
i  siedmiu uwiązanych do baryery króWi 
w chwili, gdy właściciel jej Ohaim Nasseli 
udał się do kancelatyi Bieżni. Szkoda wy 
nosi 10.000 kor.

— Odzyskane rzu^zy. W Skolem w * 
1915 spiondrcwali Bossyame mirazkani* 
tamte, izego weterynarza p. Maryana Pro*. 
Strow8kirgo, wyriądzająe mu szkodę na prze' 
szło 24.000 kor. Bewizya pr!eprowadion*ij 
ostatnimi dniami u sąsiadującej wówczw 
w Skolem z p. 8. a obecnie zamiestkałej * 
Lwowie przy ul P atiów  1. 8 Franciszkł 
Szlachtowej, wykryła obraz olejny i ro> 
maite rzeczy, zagrabione wówczas pn*1 
p ondrująiych Moskali, a darowanych prz** 
nich rzekomo owsj zacnej sąsiadce.

—A m atorka sw eterr Weronika Al 
merówiit, widząc sweter uiszący na f ia k 1 
przy pi. B unardyńakim 1. 9 nie namyślaj!* 
się viele, skradła go, wyrrądzając ptzei F
a. Teefiio^i Bsrabasowi szkodę na 250 kof- 
Ujętz tłumaoiyła się z gołębią naiwnością 
że iheiałi posiadać cietłe okrycie,

— p i ę d z i  blatn ikam ż. Przy ul. Gr*'' 
deckiej 1 88 okradziono p. Kazimierza Pić* 
trowioza z rze zy, wyrządzając szkodę ®* 
5000 kor. Przeproradżona u jego sąsiad* 
JaLóba Nauman* n  wizy a wysryła żakiet ’ 
inne rzeczy, należące do p. Piotrowicza or**
9 ręcznik, w, pochodiąeT' h ze szpitala <*P’* 
detuicinsfo. Wobec tego Nauman i 
córka Dmjoia, powędrowali do aresztów

— Duży k ilim , wyrobu fabryki w GU' 
niameb, sprzedawali dwaj mężczyźni na f}‘ 
Solskicr Przy zbliżaniu się patrolu policW' 
nego jeden z nich zbiegł; drogi zaś J* * ^  
Swirski zoatał arcsitowany. Kilim ideponć~ 
w.no ua policyi.

— U darem niona kradzież Przy ni* 
Na błouiacń 1. 9 doatał się aa strych wcio 
raj około godiiay 4 tej rauo zbiegły z sadd 
karuego więzień Ttzuistaw Kikiei M itł za 
miar ekraśó zawienzoną tam bieliznę, Pr»«* 
szkodiił mu porucinik Piątkiewi-rz kt t y  
(ddał złodzieja kraazieżr w ręce polio/)' 
Zbieg mieszkał a dozorcy domu kamienic** 
nego, Piotra Studaika. skąd urządzał wj" 
prawy złodziejskie, płacąc ł l  wiat i ukrj[* 
wanie go daic cy 8. skrsdiiuueuii rzeozaia)' 
Bewiiya, przeprowadzona w m eszkaniu stró* 
ża, dala obfity rezultat. Znaleziono złodziej-' 
skie narzędua, wielka iio*ć garaerouy i bi ' 
limę będące własnością mieszhanek tej real* 
ności: PP Beinowej i Nikodemowiczowei; 
które odzyskały swą wł saośó. Złodziej 1 
strót-blatnik dostali się pod klucz-

— ha dw orca .Podzam cze* Bkr»* 
dziono r. Michałowi Kowalczukowi ?e Zo** . 
rażą, portfel z 567 kor. i dokumentami.

— Odbudowa przemyska łódzkicgo<
Dnia 5 b, m. pr»ybyL do Lodu radca beU' 
ulowy poselstwa Stażów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej w Polsce, dr. Louis Vsfl 
Norman, przedBtiwioiel towarzystwa polsKO' 
amerykańskiego członek zarządu dyr. He*' 
ryk Śtohman, &ru delegat Ministerstw* 
przeor.słu i handlu Juliusz ftuuzel. OeieO* 
przyjazdu pomieuion-j miayi jest zapoinanić 
się ze stanem przemysłu włókienniczeg0 
oraz omówienie i  miaroda nemi sferami 
■prawy dostarozeaia niezbędnych surowców 
i artykułów technicanych,

Przybyli do Łodzi goście zwiedzili 
r  towarzystwie inżyniera urzędu priemysło' 
wego Oskara Grossa, główne zakłady prte-, 
mysłowe w Ł.dzi i Pabjanicach. PP. Tapp 
Norman, Poznański i Stoltman odbyli szr L 
reg konferenoyi z r a rządem związku przs 
mysłu włókienniczego w Państwie Polakiem 

krajowego związku p-«emyało włókienni' 
Ctego w Łodzi,



Na pomi<m‘ouyeh konferencjach oma­
wiano warunki i ustalono zasady cprowu- 
asania surowaów z Ameryki P. Normua 
odniÓBł się m y eh jln ie  do pm m yału łódz­
kiego i obiecał swoje całkowite poparcie 
w tej sprawie. Dalsie pertraktacje w tym 
kierunku będą prowadzone przez towarzystwo 
polsko merj k-ńskie.

— K ary na n iedostarezanle  skór su ­
row ych. Otyt my w Kuryerse Polskim: 
Urząd walki z lichwą i spekulacją sk 'zał 
w dalsiym ciągu cały szereg rzeźaików na 
kary, grzywny lub bezwzględnego aresztu za 
niedostarczenie skór fcuó*ee Akcyjnej Skupu 
i gprzedłi? skór i garbników, Zestali uka­
rani: Inwentarz Mouzek, sam Serocku, grzy­
wną 10 000 Mk. lab areiutem 60-dniowym, 
Gulczyński Wacław, zam, przy ul. Pięknej 
1. 34, grzywną 1000 Uk. lub aresztem 80- 
dniowym, Amsterdam Moryc, zam. przj ul, 
Prsyokopowej 1. 31, grzywną 3000 Mk lub 
aresztem 80-dniowym, Szczerbowski F, z?m 
przy ul. Chmielnej 1. Si, grzywną 1000 Mk. 
lub aresztem 1* dniowym, Felomasu Gawryl 
sam, Biguo 1. 3 grzywną 1000 Mk., Zyl- 
bermau Motel, pl. Grzybowski 1. 12, dwu­
tygodniowym aTeaztem bezwzględnym, StarN 
man Szymcba, zam. przy ul. Wielkiej 1. 73, 
are:atem bezwzględnym w przeciągu 21 dni, 
Zyinermann Szaja. zua. Grzybowska 1. 12, 
aresztem bezwzględnym w ciągu trzech ty­
godni, BAsztok Zajmil, zam. ul. Graniczna 
1. 9, trzytygodniowym aresztem bezwzglę­
dnym, Zylbsrmami Jcnkiel, ul. Prosta 1. 8 
aresztem bezwzględnym w ciągu dwóch ty­
godni, Jerozolimski Chaim, ul. Nowy Zja d 
1. 6, areszfem bezwzględnym na przeciąg 
miesiąca,

— Niebezpieczni gościć. Około 1400 
zbiegów roBsyj8kich »o większej części zapa­
lonych tyfusem stuka przytułku w Serbii i 
rozszerz1, zarate. Przybyli oni w trzech po­
ciągach przez Saloniki, Serbskie organa le­
karskie oświadczają, ii  są bezsilne i zwró- 
eiły się o pomoc do amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża, Dalssem źródłem iafckcyi 
są transporty czeobo-ałowack;eh i polskich 
żołnierzy zeSrberyi. Tow. CzeL won ego Krzy­
ża stara się o zorganizowanie sanitarnego 
kordonu wraz ze stacjami kwarautahaow/dii 
na granicy.

— Nowy rodzaj „Chrzestnych uik- 
tek* . W celu ratowania zagrożonej niem­
czyzny wszystkie większe mia„ra niemieckie 
mają aię st ć „matkami chnestnenń" miast
b. dzielnicy pruskiej, Jak podają pisma nie­
mieckie Bada mieszcrańBka Berlina posta­
nowiła, aby Berlin przyjął na siebie obo­
wiązek „matki chrzestnej* Bydgoszczy, naj­
większego mi&Bta „niemieckiego" przyłączo­
nego do Polski, Jako p oruszą ratę na pod­
trzymanie kultury niemieckiej w Bydgoszczy 
wpłacono 3 tysiąca marek.

— U karanie dziennikarza n iem ie­
ckiego w lo ru k ln .  Naczelny redaktor za­
wieszonej w daiu 28 strrz ira  b. r. niemie- 
•kiej gazety Thorner Ztg. Edgar Kasakeuti, 
zoBtał swaz*nv z. obrazę władz polskich na 
grzywnę 500 mL>sk, ewentualnie 50 dni 
aresztu oraz za nieprzestrzeganie przepisów 
e stanie oblężenia, ua 4 miesiące więzienia,

W alne żgrem adaenie Towarzystwa
im. Piotra Skargi, odbędsie się daia J7 b. m. 
ws środę o godz. 5 popołudniu w s»li To­
warzystwa ul. Rutowskicgo 1. 10.

Sekreta yat,

Nowa pisownia.
(wi) Wszelka nowość musi się utrzeć, 

zanim wejdzie w krew i soki ogółu. Dopie- 
roż nowa pisownia! Dużo wody upłynie w 
Peltwi, zanim na puskcie lwowskim wywie­
trzeją nam z głowy dawne subtelne różuice 
pomiędzy y a j  lub i, w ich miejsce zaś 
wkroczą prawidła ncw?.

Z tego przejściowego okresu rugnie 
korzyść niemałą nieuctwo, Odetchnęli 
na koniec wszyscy, którym ayokoju nie 
d.wały wątpliwości, czy w da wy o. wypadku 
ma sio pisać w, czy też ó, r» czy i ,  Także 
inne fiaezye ortograficzne przestały być dla 
nich zmorą. Dawna pisownia usunięta, ucwa 
j”Bzeze uie weszła w życie — a więe tacuum, 
bezkrólewie, wyuażając się po łyczakowska: 
„Każdy sobi rzepkę skrobi, jak mu się po- 
dobi".

Kiedyś tu czytano na afiszu kinowym 
cgrnmuemi czcionkami wytłoczony wyraz 
„Pęsya*. Dotąd piBuno zawsze „pensja", 
t. j. piBali ludzie, którzy z ortografią utrzy­
mują bliskie stosunki. Ale w f»zie przej­
ściowej., .

Przed afiszem, o którym mowa, stanęło 
kiedyś tu kilka starszych jrgomościów i nuż 
kiwać głowami.

— Pęsya! Kf licho I To tak teraz pi­
sać każa Akademia Umiejętności?

Tym panom wypadało by po; udzić 
tylko jeduo: nowej ortografii nie należy 
uczyć się.., z afiszów kinowych! ,

Maila literado-artysn w

B t p e r t u r  Teatru Miejsklege.
We wtorek, 16 maten „Noc w Wene­

cji", operetka w 3 aktach J. Straussa z pp 
Miłowską, Bcgdanowiczówną, Bielińską, Hie 
iowską, Kuligowskim, Polańskim, Justianem 
i Niedzielskim,

We ^rodę, 17 marca „Eugeniusz One- 
gin", opera R Czajko weki ego zpp B-nd.iw 
ską, Green, Ostrowską, Bielińską Okońskim,. 
Homerem, W iklińskm, Niedzielskim i Je- 
lińskim.

We czwartek, 18 marca r o raz trzeci 
„Młodzi i »tarz/“ kumedya w 3 akt, A. Hajo 
z pp. Trapszo, Łozińską, Rowińską, Kwiat- 
kiewiczową, Pillerową, fferowskim, Ratschką 
Larewiwzem i Oz.kini.

W piątdk, 19 marca „Noc w W enecji1, 
operetka w 3 cktacb J  Straussa z pp, Mi- 
lowaką. Bogdanowiczćwuą, bielińską, Hie- 
rowską, Kuligowskim, Fc l. ńskim, Justianem 
i Niedzielalrm;

W a -botę, 20 marca o godz. 3 po raz 
21 „Sułkowski", cragedya w 5 akt, 8t. Że­
romskiego z p, Kozłowskim w roli tytułowej

i zpp . Barańskim i, Rydzewskim Frąezkow- 
sk-m, m tschką, Okoruickim, Mibulowicsem, 
Batogowskim, Hierowskim, Łarewiczem i Ro­
manem.

W sobotę, 20 marca o godz. 7 „Ma­
dame Butterfly", opera w 8 akt. Pueeiaiego 
z p. Argasińską-Choyaowską w roli tytułó- 
wej i i  pp. Ost.owBką, Łowczyńskim i Sie­
roszewskim.

W niedzielę, 21 marca o godz. t  po poł. 
„Asystent", sztuka w 3 akt. G, Zapolskiej, 
w niezmienionej obsadzie,

W niedzielę 21 marca o godz. 7 wlecz, 
po raz 9 „Łios i Psyche", opera w 5 obra­
zach L. Różyckiego z pp. Korolewicz-Way- 
dową, Green, Ostrowską, Małeekt*. Okoń- 
sKim, Łowczyńskim, Wolińskim. Homerem 
i Sieroszewskim.

W poniedziałek, 22 marca „Noc w We- 
neeyi", operetką w 3 aktach J. Straussa 
z pp, Miłowską." Bogdsuowiczówną Bieliń­
ską, Hierowską, Kuligowskim, Fouńskim, 
Jaalianem i Niedzielskim.

Ł epertuar GaL B i om  koncertowego 
JA Tnerkn.

We środę 17 marca: Koncert kompo­
zytorski Karola SzymanowBKiego. z udzia­
łem śpiewaczki 8t. Korwin-Szymanowskiej, 
Bkrzypka Pawła Kochańskiego i kompozytora 
Bilety u Seyfartha.

Franensko-anglelakl spók l l u r u i l .  
Francuskie koła literaekie zostały yrzed nie- 
diwnym azasen: po ras; one zarzutem plagiatu, 
skierowanym przeciw głośnej powieści 
„Atlantyda" Piotra Benoit, „-grodzonej przei. 
i  tadem;ę Francuską. Autorowi zarzucono 
opracowanie tematu, poruszonego w powie­
ści sir Biddera Hoggarda Sne (Oia). W obu 
powieściach niaiylku fabułt jest ta aamc, 
ale nawet pvszczegoine epizody traktewaue 
w podobry sposób.

W swej replice, drukowanej w Echo 
de Parta ę Benoit przedstawia ezszagótowo 
jak powstał plan jego utworu, i jakich źró­
deł korzystał i w jaki spoećb różne okoli­
czności jego żyeir dostarczyły mu materyału. 
Sprawą tą zajęła aię również Akademia, 
która w najbi żjzym 'zauie ogłosi swą opi­
nię o różnicach, jakie w  obu utworach za­
chodzą co do treści i formy.

Nie podobna przesądzić, jaJL cal. spra­
wa się iskończy. Podobne wypadki nie ha- 
leią do rzadkości, a we Francji trakt^wcuc 
są xawet dość pobłażliwie. Po ociuzeniu s;ę 
skandalu, autor, o ile mi rzeczywiste ta ­
lent, może Bic wybić na nowo. Przypomnę 
tu i pr »ę powieściopisarka About, którego 
w nieiitościwy sposób zdemaskował Julian 
klaczko, wykazując mu, że jego pierwsza 
kBiążka jest żle ukrytym plagiatem rłoakiej 
książki o nieszczęsnej Yittoria Sayorelli, 
której egzemplarze rodsrm bohaterki wyku­
piła. About jednak .zdołał uię rychło zre­
habilitować, (tp.)

T e l e p a t y  s
na usługach policyl lwowskiej.

(2i) W o8tatuich dniach nieznani apraw- 
cy okradli mieszkanie pewnej stojącej na 
nboesu willi, z której wynieśli mnóstwo een- 
uych rzeczy wartości kilkudziesięciu tysięcy 
kor«n. Ponieważ kradzież ta naciąpiła wśród 
niezwykle interesujących okoliczności, policja 
postanowiła za wszeUą cenę wykryć spraw­
ców. Pnmd kilku ani-mi przybyli do Lwo­
wa z Rumunii telepata i grafolog p, tlol E 
Nelson Z i t r i g  i jogo impresaryo p. K 
Schónfeld i zgłosili gotowość ewentualnej 
pomocy w zaszłych sprawach krymiualaych. 
Biuro bez^iaczeństwa dyrekcji policji stc  
rzystało więc z tej sposobności, aby i spra­
wę przyteozonej zorodni włamania i kradzie­
ży jeszcze r*z zb» dać i użyć do tego pomocy te- 
lepatyi.

Wctoraj pc połtdniu urzędnicy i agen­
ci biurr bezpieczeństwa lwowskiej dyrekcji 
polLyi, którym towarzyszył telepata p. Zi­
trig, udali się na miejsce zbrodni, eelem 
przeprowadzenia ponownych badań. Tele­
pata kierował pytaniami, stawiatemi domc- 
wlikom, a wrtszcie punktem wyjścia dla 
dalszych poszukiwań poza willę by*y dwa 
przedmioty znalezione przez policję, a porzu­
cone przeo włamywaczy.

Urzędnicy »ol«eyi pod kii runkiem nad­
komisarza Łukomtkiego postępowali za bę­
dącym w tram ie telepatą.

Droga, prowadziła przez ogrody, kilka 
naście razy trzeba było przełazić płoty i 
parkany. Telepata prowadził p irsa m i górą, 
Li/ią, terenem, gdzie mieicił się „Luna­
park". przez Fodrameze itd.

Wreszcie po trzeon godzinach marszu 
wertepami, telepata ZLcrtymił się przed do­
mem. twierdząc, że zgubił ślad. Nie odrazu 
zoryeutowano się, że jest to dom podejrzany, 
zamieszkiwany przez cotowanycb. policyjnie 
oiobników.

Telesats. powtórz, 'ł kilka razy ekspery­
ment prreśeia obok domu i stwierdził sta­
nowczo, że tok myślenia przerywa mu aię 
n-gle w rznaaonem miejseu. położonem tuż 
obok domi.

Polieya natychmiast obstawiła dom 
°i ń ą  strażą, ni dkomiaarz policji Łnkomski 
polecił BkrntrolowBĆ wezys kie mieszkania, 
aż wre3zcie znaleziono się w miesztatuu 
notowanej policyjnie biatniczki, trudniącej 
się od szeregu lat kupowaniem i sp-twitwa 
niem kradzionych rzeczy

Eksperyment telepaty wyp&dł bardzo 
cie-awie i z pożytkiem dir śledczych orga­
nów, dzjąc im podstawę do dalszych bi dań. 
Wkrótce wyniki śledztw-> pokażą, czy w isto­
cie dzięki t^lspatyi, w powołanym wypadku, 
można poszczycić się pozytywnym wynikiem 
zabiegów.

N a c z e l n y  i  o d p ó w i e d m l n )  r e d a k t o r : 
'STA N ISŁA W  NOSSOW SKI.

Baronowa Orczy. 14)

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC.
(Z asgiclakicgo).

(Ciąg dalszy).
Marguericie twarz ta wydała się dzi 

wnie znajomą, zauważyła przytem, Ż3 owa 
kobietą trzymała haftowany worek w r?i e, 
oazianej mitenką.

W chwili, kiedy się ukazała, wszyscy 
zaczęli gremialnie wychodńć. Obyv iteli z 
Bichmud wypło^z^ł widok worka Orądzili 
oni, żs już kieszenie ich uczyniły zadość 
nieszczególnemu przedstawieniu i nie mieli 
ochot; dawać się naciągać dalej.

Gdy Margneritt. odwróciła oczy od me­
chanizmu, nie było jut nikogo w budzir 
tylko ona sama i ta kobieta w ciemnej su­
kni z czarną koronką na głowie.

— Na bisdnych Paryż) n, proszę paui, 
wygłosił, ta ostatnia mechanicznie, nadsta­
wiając worek.

Msrguerita przypatrywał? się z nwagą. 
W tij tuarin  było coś, co przypomniało jej 
odległe dni w  Ptryżn spędzono, zanim w t - 
szła z« mąż. Moża to jaka młodt akterka 
która wymksęła się z Frrncyi z tego stra­
sznego wirn który tyle p o r . . ł  ofiar, oraz 
tyle spowodował łez i cierpienia. Ł^dna- 
twarz, wysmukła i ujmując!, postać, oraz 
wyrażaj smutek w ciemnych podłużnych 
oczach, wszystko to bndziło litość i Bym-? 
patyę.

Lecz dziwnym a niewytłumaczonym 
sposobem Lady BJakeney jakby odtrącała i 
mroziła ta ciemno odziana młoda oBub*: 
jakiś niezrozumiały i nieusprawiedliwiony 
uutynkt ostrzegał ją, że tsn smutek jest mo­

że udnny, a prośba o datek dla biedoych — 
pretekstem

Mimo to wyjęła sakiewkę, wrauoiła 
kilka moa.it do nojemuego worka i przemó­
wiła z wielką uprzejmością:

— Spodziewam się, że paui z dnia 
dzisiejszego zadowolota?

Kobieta wsstchuęła wzruszając ramio­
nami.

— O paoil — rzekła tonem przygnę­
bienia — robi aię, co moiaa dla ginących 
z gtodn ziomków, ale trudnam jest zada­
niem '.zbudzić dla ty^h biedaków symya- 
tyę t it j I

— Pani esteś Francuzkę, oczywiście— 
nawiązał? znowu Msrguerita, zrobiwszy w 
daebu u m ?ę , że jakkolwiek nieznana ko­
bieta mówiła to  ngieluku z wyraźnym cu­
dzoziemskim akcentem, to jednak wyrażała 
aię nadzwyczaj płynniB i poprawnie.

— Tak, jak i sama Ladv Blakeaey — 
odparł, tamta.

— Pani wi sz kim jestem?
— Któżby mógł prsebywać w Bioh- 

mosd i nie znać Lady Bltkeney?
— Lecz co akłenito panią do iwiedze- 

dzenia Richmond?
— Wszędzie się zatrzymuję, gdzie tyl­

ko znajd, sposobność zebrania nieco pienię­
dzy dla spra »y któ a mi leży na sercu od- 
powiedziołz Francuzka, z taką remą szła- 
<*hetrą prostotą tym s ' inym tonem żalubne- 
fo przygnębienia.

To co mówiła, było bez wątpienia szla­
chetne i bezinteresowne. Lady Blakeney 
ciuł*, że pow iną  z całą Bjmoatyą, na jaką 
<ą etać było, obds-zyć tę młodą kobietę, 
ładną, delikatną d ie^cięcc. skromną, która 
swe młode życie ofiarowała d k  cela flisu 
tropijaego 1 tak pozbawionego ecoist;. iznyeh 
pobudek, A przecie, jt.k na złość, Margueri-

u  nie mogła w żaden sposób pozbyć się 
dziwnego uczucia nieufności, którego dozna­
ła na samym wstępie, au* też oprzeć się 
wrażeniu, że całe zachowanie aię tej Fran- 
cuzk. jest czemś z gory obmyśunem i nis- 
prawdziwem

Chc zła wszakże okazać się uprzejmą 
i ukryć ten chłód w swem obejściu, którego 
nie umiała nawet nzasadaić.

— Wszystko to przemawia bardzo na 
korzyść pani — podjęła, cokolwien Bztywnie 
— p an i..? dodała pjtrjącym tonem.

— Moje imię jost Oandeille — Dśsirśe 
Oandeille — odrzekła Francuska.

— Oz deille? — wykrzyknęła Mar- 
gnerita, nagle ożywiona.

— Oandeille 1 .. zapewne. .
— Tak... z Yariśtćs.
— A hl teraz rozumiem, skąd paui 

wydawała mi się tak dziwnie znajomą — 
mówiła M.arguerita, tym razem szczerze 
usrzejma, — Oklaskiwałam panią z pewno­
ścią niejednokrotnie dawniej. Jestem pne- 
ei"ż ez koleżanką . ii. Moje nazwisko, pa­
ni-nikie jest 8t. uuet, a występowałam w 
Mluou -Molióre.

— Wiedziałam o tsm — zapewniła 
Dśsirśe Oandeille — i miałam nawet cień 
nadziei, że pani sobie mię przypomni.

— Roznmie cię. Ktoż mógłby zapo­
mnieć o D śdrśe Candsill*, najbardziej zna­
nej gwieździe na teatralnym firmamencie?

— O, to już tar aawno temu.
— Cztery lata tylko,
— Gwiaida spadająea prędko znika 

z oczn.
— Dlaczego spadająca?
— Musiałam wybi«raś m ędzy wygna­

niem z Fraaeyi, a gilotyna — wyjaśniła 
Oandeille z prostotą.

— Doprawdy? — napytała Margnerita

ze azczerenr współczuciem. Idąc za popędem 
B w ej szlachetnej natury, odrzociU precz 
wszeLie poprzednie Bodęjrzeuia: zr panowała 
nad B w ą nieufnością i zamknęła ją  ua dnie 
duszy. Ta kobieta była jej kcleżauką: znio- 
j I l  wiele a teraz była w rozp&ezuwem po­
łożeniu, miała więc ws>elkie prawo liczyć 
na jej iomoc i prz; itżd. Wyeiągaęła rękę 
i u< jinęła dłoń panny Oandeille, wmawiając 
w siebie podzir dla tej młodej kobiety, któ­
rej cała postawu świadczyła o troskach 
i nieszczęściach dbiulnie zniesionych,

— Nie wiem, poco miałabym zasmu- 
eać panią mojemi dziejami — z*częła Dśsirśe 
Oandeille po krótkiej pauzie, w czasie której 
zdawała się walczyć z ogarniającym ją wzru- 
BSuniem — uie Bą one zbyt interesujące. 
Setki ludzi przebyło to samo. Miałam w Pa­
ryżu nieprzyjaciół Bóg wie, jak do tego 
przyszto. Nie zrob łam nigdy nikomu nic 
złego, ale ktoś musiał mię znienawidzieś 
i pragnąć mojej zguby. Wszak dziś ‘atwo 
we Franeyi gotować komuś zgibę. D-nun- 
cyacyŁ — r , wizy a — oskarżenie. Potem 
ucieczka z Paryża... fałszywe pasnorty... 
przebranie.., prób) przekupywania,.. u ;«wy- 
gody.„ nkrywanie się w nie -h lijnzcL  nora >b. 
Oebl wszystko to przeszłam... kosztowałam 
wszelkiej goryczy i upokorzeń zniosłam 
WBKjBtkie moil. we zniewagi, .. Cóż dziwnego I 
ir«kak 'n is byłam z głośnego rodu arysto­
kratycznego — dedsła gorżko — ani księ­
żną, ani hrabiną, choćby zubożałą,., n oże 
wówcsai zajęlby się mną bohateiucy Au- 

'iry, których powozeahnia nazwano tu Ligą 
serwonego B edrzettca Bylanr tylko b'edną 

aktoraą i m złam d » \ ryboru, ujść i  Fran­
eyi własnym przemysłem, albo zginąć nu 
gilotynie,..

(Ciąg dalszy nastąpi)



U c y t a c y e .
E, 65/19/5. Strona zobowiąza-a: Na- 

ftali Tafjl starszy, Róża z Taflów Spiraz 
Feiga z Taflów Taeher, zastąpieni prze* ku­
ratora adwokata dr. Eliasza Ldwenthah, 
Edykt licytacyjny ora! wezwanie do zgło- i 
pienia wierzytelności. Na wniosek strony 
egwezwujące; Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Ropczycach działającej przez generalnego 
pełnomoeb ka adw. di. Kusego w Runczy- 
«ach odbędzie się dnia 26 kwietnia 1920 r. 
o godz. 11 m. 80 przed południem w biurze 
Nr. 87 na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacja następujących realności: ks. 
gr. gm dędziszów lwh, 282, oznaczenie real­
ności: przedmiotem sprzedaży bęUzie 8/4 
części wymienionej rcaluvści Realność parna 
stanowi obecnie parcelę budowlaną pokrytą 
romcwisfcem p» pożarze, Leży ona u wylt tu 
ulicy bocznej do głównego gościńca prowa­
dzącego z rynku do kościoła. Wartość sza- 
eunkuwa 1.875 kor. Najniższa oferta 1.850 
koron. Do lealności lwh. 282 ks. c r- gm. 
kat. Sędziszów nie nalsią żadne przynale­
żności. Poniiej najniższej oferty sprzedaż nie 
•■stąpi.

Sąd powiatowy, Oddział U. 
Bopcsyee, dnia 27 lutego 1920. (2177 2—8)

E, 488/18. Edykt licytacyjny orai we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności, Ną 
wniosek dr. Naaana Fichnera, adwokata 
w Stryjn, jako strony egzekwującej przeciw 
mesie konkursowej Abrahama Dawida Frie- 
dlera do rąk zarządcy Izraela Lehrera od­
będzie się diiio 15 marca 1920 o goaz. 10 
pized połuauiem w biurze Nr. 2 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków z tein ie  realno­
ści w Grabowcu będą kzZda z osobna sprze- 
<!»•■ licytecya następujących loalności: kj. 
gr. Grzb.iwi.se skalski lwh. 109 pb, 68/1, 
88/2 i 68/8 pgr. 172, wartość ssacinkowa 
500 koron, nsjnizszs oferta l i t  koron; ks. 
gr. Grabowiec skolski ta ła  lwh. 2J2, pgr. 
269, 270, 271 i 272, wartość i zaeunkowa 
8.586 kor ,  najniższa oferta 1.681 kor.: rs. 
gr Grabowiec skolski„lwh, 1/4 iifc pgr. 171, 
178, 482, 488, 4^4, 486. 487, 488, 489, 480,
621, 622, 655, 858, 6©7, 728, 7o4, 765, 787,
359, Sou, 861, 882, 863, 864, 855, 958/1,
1136, 1187, 1188 i 1139, wartość szacun­
kowa 2 256 kor. 25n .r nąjnlższa ofert 1.506 
koran: ks gr. Grabowiec skolski: lwh. 1/4 
197 pgr. 808, 307, 446, 4 47, 865, 866, 867, 
888, wartość szacunkowa 568 kor., nnjniżtza 
ofeita 379 koion; lwh. 1/4 205 pgr 957, 
wartość szaeuukowa S7„kor. 50 h., najniższa 
oferta 25 kor.; lwh, 1/4 216 pgr. 243/1, 
248/2 wartość szaeunkowr. 25 nor., n-j niższa 
oferta 17 kor.; lr.h 1/2 26 pgr. 279 war­
tość szacunkowa 625 kor., najniższa oferta 
424 kor.; lwh. 1/8 79 pgr. 549 i 546 war­
tość szacunkowa 2Ó2 kor. 50 h., najp isza 
oferta 125 ker,; ks. gr. Hrebenów 122 cała 
pb. 88 pgr. 25/2, 25/4, 26/1, 26/2 i 25/3, 
wartość esaounkowa 6.200 kor., najnii aa 
oferta 4.100 koron. Gała realność lwh. 122 
gm. Hrebcnow wynosi 441 s. kw. na niej 
trzy budynki, dwa m ieszalne i jeden do­
mowo-łaźnia, drewniana, gontami kryta. Po­
niżej na,uiaszej oferty sprzedai nie nastąpi.

Sąd powi wiry Oddział DJ 
Bkolo, dnia 3 styczaia 1920. (2243 2—8)

E. XVII. 863/18/8. Na wniosek strony 
egzekwującej ipnyw . tustr. Banku hipote­
cznego w Wiedniu zastrpunej przez dr Ra- 
binera, adwokata we Lwowie, nubę iaio się 
dnia 17 maja 1920 o gorfz. 11 przed *oła 
dniem w biurze Nr. XVII. na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków licy tu j?  na­
stępujących realności: księga gruntowa lwh. 
48o Lz. IV £m. kat, m. Lwows, ozb-ic enie 
reklności: realność położona we L»owie pod 
łk. 689/IV. przy ul, Bakram?ntek 1 orj. 30, 
wartość szae.nkowa wraz z przynależnością 
249.850 kor. 30 h., najniŻBia oferta 124 925 
kor. 40 h, Do realności lwh. 488 Dz. IV. 
ki. gt. gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależno! ci: okna, drzwi, ! ram . story, 
klacze, wsuny, piecyki, kociołek, mirzie wo­
dociągowe, świeczniki, żarówki, *mi-ciarki, 
zamknięcie syfonowe i tav liczka ze spisem 
lokatorów oszaeowane na 8.987 kor. Poniżej 
najniżsref oferty sprzedaż nie nastąp'.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII, 
Lwów, 26 wrześniu 1919. (2824 1—8)

5 . 1175/19/9. Na wniosek Nschuma 
Liehtamana, knpea z Błażowej, odbędzie się 
dnia 21 marca 1920 o godzinie 9 przed po­
łudniem w psdpisanym sądzie biuro Nr, 6 
na zasadzie zatwierdzonych warunków liey- 
tacyjnysh przymusowa licytacja połowy rezl- 
aości lwh. 511, ks. gr. gm. kat, Kąkolówka 
ntrony w b o w i ą w ^ j  D a w id a  H o o h s  własnej,

Gała powyższa raclność rkhdająca się z pgr. 
2199/4 bet budynku z domu drewnianego 

; stajai cszacowona jest na 6.860 koron, zaś 
połowa ?a 1,180 koron. Najniższa ofert- 
wynosi 1.690 koron, Poniiej tajriszej oferty 
sprzed&ż n h  nastąpi. Warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w godzinach > rzędo?^yeh 
w podpisanym sadzie biuro Nr. 4.

Sąd powiuowy, Oddział V,
Tzczya, dnia 11 lutego 1920. (2289)

E, 2230/19/8. Na wniosek Siry Inira- 
tor, kupcowej w Błażowej, odoędsie się dnia 
22 kwietnia 1920, o godz* 9 rano w podpi­
sanym sądzie biura Nr. 6, nu zasadne za­
twierdzonych warunków licytacyjnych licy­
tacja realności lwh. 253 ks. gr gm. Boreż 
story, okładająca się z pgr, lk. 708, obejmu­
jącej pastwisko i z pgr. 712/2 obejmującej 
rolę. Wartość szacunkowa wynosi pgr. 703, 
80 koron, zaś pgr. 712 — 1.800 kur. Naj­
niższa oferta wynosi 1.220 kor. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nienasta.fi. Warunki 
licytacyjne przeglądnąć można w gc dżinach 
urzędowych w kaueelaryi podpisanego stjdii 
biura Nr, 4,

Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 27 lutego 1920, (2290)

- Na. 10/20/1, W sądz.e tutejszym prze­
chowane są liczne ruchomości p«chjd_ące 
przeważnie z kradzieży popełnianych przez 
wojska nieprzyjacielskie względnie przez lu 
dność miejscową w domach o puszczo i j  ch 
trzos uchodźców, a to: pierzyny, poduszki, 
bieiuua, kapy, ko :e, onusrie, skóra, naczy­
nia Kucneane, juaszyny do szycia i t. d. — 
Sprzedaż licytacyjna powyższych przedmio­
tów wymienionych szczegółów* w elykcie 
ubiorc wym umieszuzotyiL na tablicy cądowc; 
odbędzie się w sądzie tutejazjun biuro Nr. 2 
dnia 19 kwietnia 1920 o godzinie 10 przed 
poł-idniem, zaś uzyskana gotówka złożone 
będzie w tutejszym depozycie sądowym na 
necz niewiadom cn właścicieli iic sądowy ch. 
Interesowanym przysługuj* prawo igła zać 
się w czasie od ogłoszenia edlyktu aż do dnia 
heytacyi w tutsjsrym dzie biuro Nr, 2 
w uniach pawa*edŁkch m /dzy godziną 12 
i  1 v  piludnie celem możliwego odebrania 
sobie powyższych przedmiotów, o ueby sta­
nowiły ich własm ść.

■ Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radymno, dnia 4 marca 1920. (2806 1—3)

t e m a i t b  u - U A i d u c z e n i a
G. 180/20/1. W skutek wnies ionego po- 

zwu przez Natana Pi, fibra z Nionadowej 
przeciw niewiadomemu z życia i miejsca p* 
bytu Janowi Czyżowskiemu 'o 800 koron 
ustanawia się dla tego pozwanego kuratora 
w osobie dr. Skąpskiego, adwokata w Du- 
biecku, któiema doręcza Się pozew, Tente 
nurator u  itępow ać m a niewiadomego z rn.ej- 
sca pobytu pozwanego Jana Gzy.c oskiego 
w rzeczonej sprawie tak długo, dopóki po­
zwany sam się w sądzie nie zgłosi, lub dla 
Biebis pełnomocnika nie ustauowi, Audyen- 
cya do rozprawy ustnej wyznaczona na dzień 
20 marca 1920 godz. 9 rano w sądzie tu­
tejszym biuro Nr. 1.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Dubiecl o, 20 lutego 1920, (2162 2—3)

Nc XI. 14/20 (2). 1 rzeerw firmie
B. J. Bothe której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiorły został do sądu pow. S. I. 
we Lwowie przez Oswalda Z»il‘ii ga przez 
dr. Taubeea, adwokata we Lwcwi*, pozew 
o ubezpieczenie dowodu. Na podstawie po.wu 
wyznaczono audy ^eyę na Jzn ń 10 aiarla 
1910 r. godz. 12*80 w południe na miejscu 
t. j. reamoś: i przy ul. Gródeckiej 1, 23, Ce­
lem strzeżenia praw poznanej ustanawia 
się p. dr. B. Dzngnera, adwokata we Lwo­
wie, Kuratorem,

lenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koLZt i nie­
bezpieczeństwo dopóki ona t, sądzi* się 
me zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powi kto wy S. I., Oddział XI. 
Lwów, dnia 6 marca 1920, (2076 2__2)

Cg. XIV 29SJM/8. Erzeińw Herma­
nowi Adlersbergowi. Stanisławowa, któ­
rego miejsce pobytu je st n ie ś n ie , wniesiony 
ziootał do sądu okręgowego w Stanisławowie, 
przez Teodora Rancuka i Henryka W;kt r- 
esyka pozew o 10.WO rubli, Nk padstawiB 
pozwu wyznaśzono pierwszą nndyencyę na 
dzień 10 marca 192) r. godz, 9*15 rano. 
Oeem strzeżenia praw Hermana Adlersberga 
aelL-awia się P, dr. A. Segls. adwokat* w fen - 
ust arowi*, kurator u

Tenże kurator zastępować będzie Her­
mana Ad enberga w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo aopóki on 
w iąd_.e się nie zgłosi, lub pełnartmeniks 
nie -anr wuje.

Sąd okręgowy, Od dział XIV. 
Stanisławów, 16 lutego 1920. (2259 1—3)

Prez. 51/26/20 (2264 1 - 8 )
E d y k t .

W myśl reskryptu prezydyum sądu 
apelacyjnego we Lwowie z dnie 2 stycznia 
1920 Prez. 81961 wzywa się wszystkie atrony 
interesowanb, ‘rtóre z powodu przeprow ,aze- 
nia jieytacji nieruchomości złosyły w tut. 
sądzie io  dsposytn sądowego bądt, wadya 
bąuź cuny kapną by z powodu zaginięcia 
^szystdch aktów egzekucyjnych w czasie 
i n  azjri rosByjsdej przedłożyły w nieprze­
kraczalnym terminie do dni.. 25 marca 1920 
tut. sądowi wszystkie uchwały i dokumenta 
dis uzaaalmema jakie wadya i ceny kupna 
złożyły, a to w ceiu zgłoszeni*, prettasyi 
odnośnych osób do b. austryackiego skarbu 
państwa z tytułu we winienia w swoim ozasi* 
wskutek wypadków wojennych wszystkich 
depozytów sądowych wady ów i -en kupna 
do centralnej kasy ptństwowaj w Wiedniu 
względuie do kasy saarbowej w Salzburgu.

Nanselnictwo sądu powiatowego.
Hadwórna, dnia 29 lutego 1920.

N. III. 8891/2G 19)7 (2887 1 - 2 )
Ogłoszenie konkursu,

Ministerstwo zdrowia publicznego rov- 
^isuj* ntniejszem konkurs na postdę pryma- 
r/usza oddziała chorób wswnętnnych w szpi- 
tsiu powszechnym w Przemyśla (Małopolski).

Kandydaci powinni najpóźniej do dnia 
15 kwietnia 1920 r. wnieść podunia do Mi­
nisterstwa zdrowia publicznego z dołącze­
niem :

1. Metryki urodzenia,
2, Dowudu obywatelstwa Polskiego,
8. Dyplomu Lkarskiegc, uzyskanego aa 

jednej z Wszechnic, upoważniającego 
do wykonywania praktyki lekarskiej 
w Pań-itwie Polsriem,

4, Op.a przebiegu życia wraz z wyka­
zem prac naukowych.

Do posady tej jest przywiązana: pcnca 
ręczna 1.600 koron, tudzież trzy pięcioletnie 
ńudatki w wysokości 15 pre. pł»cy, ponadto 
dodatki woj* ino - arotyzniane, przyznane le­
karzom szpitalnym przez b. galicyjski Wy­
dział krajowy i Ministerstwo zdrowia - abli- 
einęgo.

Stsb'ita*y» ra  tej posadzie może la  
stąpić po roku gorliw-j i użytecznej służby.

Micisccrstw.f zdrowia publicznego.
Warszawa, dnia 8 marca 1920,

Prez. 5757 4 UR/20 (1952 8 - 3 )
K o n k u r s .

Konkurs ą a  dwie sjatemizoweno posady 
rewidentów rachunkowych w IX, klasib rangi 
w Departamencie zacnunkowym lwowskiegu 
sądu apelacyjnego ogłoszony w Nr. 59 .Ga­
zety Lwowskiej” upływa z dniem .25 marca 
1920 r.

Prezes sądu apelacyjnego.
Lwów, dnia 8 marca 1920.

Prez. 6859,4 W/20 (2070 3 - 8 )
K o n k u r s ,

Konkurs ogłoszony w Nr. 59 .Gazety 
Lwowskiej” na posady starszych dozorców 
więźniów w »ąńach oiręgow.eh wGzortkowie, 
Lwowie, Samborze i, Stania awrw.e, tudzież 
na posadf, które się następnie jeszcze opró­
żnią upływa 25 marCa 1921

Prezes sąln  apelacyjnego,
Lwów, dnia 24 lutego 1920,

L. XIII. 6, 26592/336 ez 1920 (2823)
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Golem n&dznia na jadim rek askclny 
a tc jest na b.eżący rok szkolny 1919/1920 
15 (piętnzstu) stypeadyow z fundac/ii im: 
Fiotia W ięcławskiego po dOO (sześćset) koron 
rocznie ptzezaacionycn dla słuchaców Dni 
wersytetu na wydziale pr<iwa i mederjny 
dla tecnników, iudziei dis uczniów zawodu 
gospodarskiego krajowej Akademii rolniczej 
w Dabianach, szkoły rolniczej w Czernicho­
wie, lub innych podobnych zakładów, — 
rozpisuje mę ninlejsiem konkurs z terminem 
wadzenia podań do 80 kwietni! 1920.

O to stypendyom mogą się ubiegnć 
uczniowie narodowości polcfci j religii rzym­
sko-katolickiej urodzeni w Małopolscy

Podania zaopairsone w metrykę u.o- 
dzenia, świadectwo ubóstra i świadectwo 
sz olne z ostatniego półrocza szkolnego uają 
być wystosowano o o Kurator/i fudaeyi 
i ^niesione do przełoiaństwa właściwego 
Zakłudu naukowego przed upływem terminu 
konkursowego.

Podania bea wymagania dokumentów 
nie będą zupsłnil brane pod rozwugę.

Z Namiestnictwa galicyjskiego.
Lwów, dnia 10 marca 1920.

B d u k ta
w t t p a w M k  nsjfiftB ia u .  n a r j e | » ,

T. 29/19 (8). Wdrożenie postępowania 
iwlem uznania za zmarłego. Dosia Huk ze 
dtebmku wniosła o uznanie męźr jej Wasyla 
Koka za zmarłego. Z „ mań świaaków Iwa­
na Gadza i Tymka cha wyuka, ie  Waay' 
Kok b.ał jako żwłuierz armii awstre - węg. 
nisiał w waikaoh w roi n 1916 na giaaiej 
rumuLjtiej, gdzie najprawdopodobniej po ił 
od kuli niepnyjzeielskisj.

Wobee tego w myśl ustawy z 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża u.ę puetępo- 
i.anio oe em asnanis go za zmarłego,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub nuratorowi p. dr, 
Mandiowi, adwokatowi w Samborze wiado­
mości o wyżej wymienionym, Sąd tuvejsa/ 
na ponowną prośbę po dnu1 1 czerwca 1926 
wniesioną, rozstrzygnie o uananui za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oi d_s V,
Sambor, dnia 7 lipca 1919- (2212;

T. 187/19, (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, r.ozzha Wróbel 
z Sambora wniosła o uznanie brata jej 
Błażeja Wróbla zą zmarłego, Z zeznań 
świadka Jana Mudrego wynika, źe Błażej 
Wtóbel jako żołn .erz 77 p. p. .byłej armii 
austre-węg. w sierpniu 1914 Dral udział w 
bitwie pod Bi^go^ajem w której padł trafio­
ny kulą nieprzyjaciela.

Wobec tego w myśl ustawy z dnia 31 
mar >a 1918 Dz. p. p Nr. 128 wdraia się 
postępowanie celem uznaui. go za zmarłego,

Wjdaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o poipyz 
wymienionym. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 1 m uca r.920 rozstrzygnie o uzna­
niu za □wartego.

Sąa okręgowy, Oddział V.
Samoor, 8 listopada 19x9. (2211)

T. 109/10(3), Wdrożenie postępowania 
celem uznana z« zmarłego. Wasyl Koity- 
s*yr crouz. 1 stycznia 1689 w Geniutie po­
wiecie Dolińskim, rei. gr. kat., syn Nyk«łj, 
i  imk ożeniony 22 lutego 1914 z AnasUzyą 
Fedor ów Ghaoai zastał wiecie 1914 powoła­
ny do służby przy 9 pp, wojsk austryackicń 
i dotąd nie ma o nim żadnej wiadomości,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci, przeto za­
rządu się na wnioser pozostałej zony Na- 
stun (Anastazji) Kostyszyu postępowanie, 
celem uznania za zmarłego, zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aleby 
udzieiono sądowi iuo kuratorowi panu dr. 
Neumanowi, aawoketowi w Stryju, kturego 
ustanawia się zarazem obronę? wę Jz mał­
żeńskiego wiadomości o po wyż wynuenkonym,

Wasyla Kostyszyna wzywa się, aoy 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
luz w inny spoaob uwiadomił o snem życiu, 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1 paź­
dziernik- 1929 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu związku małżeń­
skiego z Ajcastazyą Kostyszynową zawartego'

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 27 lutego 1920, (2170)

T. IV. 54/19 (8), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego J a i- i . )»iu- 
bL. Jan Dziub.a z Gręboszowa powołany do 
siulby wojskowej w zcasie mobilizacji t. j, 
dnia 1 sierynia 1914 r., wyruszył następnie 
jako sieregowiec 57 pp. w 12 kompnaii na 
front lois/jskf i Drat udział w pierwsźej po­
łowie r  rześnia 1914 r. w wakacti pod Lu­
blinem. Według zeznań świadków Wojciecha 
Dziuba i Jana Kurasia, Jan Diiubla w cza­
sie walk dnu  f  wrześni? 1914 toczących pod 
Lublinem i  zginął i odtąd nikt niema o ; um 
żadnej a ndomesci, Ostatnią wiaaonośo o



ifeiu zaginionego otrzymała tona jego Salo­
mea Dziubla w pierwszej połowie września 
1914 r.

Gdy latem można przyjąć, ie istnieją 
warunki -^ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 14 L. ust. cyw. i § 1 ees. rozp, 
z dni i  12 października 1914 Dz. p. p. Nr. 
376 i ustawy « dnia 31 marca 1918 Dz. p.. 
p. Nr. 128, przeto zarządza się na wniosek 
Salomei Dziubla postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ałeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub p. dr. 
Emilowi Psarsk emu, którego ustanawia się 
kuratorem.

Jana Dziublę wzywa się, aby atawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób <l*ł znać o sobie. Po daiu 10 wrze­
śnia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 16 lipca 1919. (2297 2 - 3 )

X, V. 75/19 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Pawło Kru­
pa z Kscsanówki powołany w czasie ogólnej 
mobilizacyi do wojska austryaekiego opuścił 
od rokn 1914 swoje miejsce zamieszkania i 
jako żołnierz brał udział na wojnie świato­
wej. Cd roku 1915 nie daje o sobie żadne­
go znaku ifCia, co stwierdza świadectwo 
urzędu gminnego w Kacsanówce. a wedle 
zeznań świadków miał umrzeć w jssieni 1915 
r, w niewoli rossyjskiej.

Gdy zatem można przyjąć, te  zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 24 ustawy 
cyw. i ust, 16 lutego 1888 L. 20 Dz. p. p., 
przeto zarządza się ua wniosek żony jego 
Anaatazyi Krupa postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości są­
dowi, albo kuratorowi p. dr. Menkesowi, 
adwokatowi w Tarnopolu, którego ustana­
wia Bię zarazem obrońcą węzła małżeńskie­
go — u po wy i  wymienionym. Pawła Krupę 
wzywa się, ażeby stawił się przed podpisa­
nym sądem, lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
30 czerwca 1920 orzeknie o uznaniu za zmar­
łego i o uznaniu małżeństwa za ruzwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 30 grudnia 1919. (2093 3—3)

X, 2/20. Zarządzenia postępowania, ee- 
leoa uznania aa zmarłego. Michał Msinyk ar.
6 listopada 1881, gospodarz w Kosowie po­
wiat Czortków, ożeniony 31 lipca 1904 z 
Honoratą Pundij, odszedł w sierpniu 1914 
na wojnę, służył w cddziele robotniczym 95 
pułzu strzelców, M> ostatni pełnił służbę 
przed pierwszą inwazyą rosayjską w Nilnio- 
wia i od tego czat>u brak wszelkiej wiado­
mości od niego i o nim.

Gdy zatem można, przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania z § 24
1. 2 ustawy cyw,, przeto wdraża się na 
prośbę Honoraty Malnyk postępowanie, ce­
lem azmania zaginionego Michała Melnyka 
za zmarłego a małżeństwo jago z Honoratą 
ur. Pundij za rozwiązane.

Wydaje się wtem ogólne wezwanie, 
aby idzielono sądowi lub kuratorowi zagi­
nionego dr. Krokowskiemu, adwokatowi w 
Gzortkowie, wiadomości o wyżej wspomnia­
nym, a Michała Malnyka wzywa się, ażeby 
przed podpisanym sądem Btawił się lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 1 paździer­
nika 1930 poweźmie uchwałę co di> uznania 
zaginionego za zmarłego, a jego małżeństwo 
za ruzwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 6 l*tego 1930. (2087 2 - 3 )

T. IV. 29/19 (7). Zarządzenie postę- 
powama cele® udowodnienia śmierci, Seia- 
dek Jan Babica zeznał, że Grzegorz daszek  
z Osobnicy, lat 26 liczący, syp Jó.sefa i An­
ny, brał udział w walce ua froncie włoskim 
nad Soczą, jako kapral 57 pp. w sierpniu 
1917, gdzie podezas odwrotu wojsk widzuł 
go leżącego na ziemi bet ruchu, a więc miał 
być zabity i odtąd wszelki słuch o nim za­
ginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ta osuba wymieniona poniósła śmierć, 
zarządza się na prośbę Anny daszkowej 
postępowanie, celem udowodnienia jej śmierei 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 
1 ezerwea 1920 aibo sądowi albo panu dr, 
Lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle, którego 
ustanawia się kuratorem, udzielono wiadomo­
ści o zaginionym. Po upływie tego terminu 
i po przeprowadzeniu dowodów sąd orze­
knie ODtatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddzisł IV.
Jasło, 28 lutege 1980. (2088 2 - 8 )

T. V. 82/19 (8). Wdrożenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego. Franci 
tzak Fryga rolnik i  Hryeowiae, powołany w

czasie ogólnej mobilizacyi do wojska austrya­
ekiego, opuścił od roku 1914 swoje miejsee 
zamieszkania i jako łołiierz brał udział na 
wojnie światowej. Od roku 1914 nie daje o 
sobie żadnego znaku życia, eo stwierdza świa­
dectwo urzędu gminnego w Hrycowcaeh z 
1 listopada 1918.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
ustawowe wymogi r § 1 ustawy z dnia 31 
marca 1918 Dz. p. p. L. 128, prieto wdra 
ia  się na prośbę żony jego Anieli z Krzyża­
nowskich Fryga postępowanie, celem uzna­
nia go za zmarłego. Wydaje aię przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi panu dr. Patatoffowi, adwokato­
wi w Tarnopolu, którego ustaaawia się 
zarazem obrońcą węzłt małżeńskiego wiado­
mości o powyi wymienionym. .

Franciszką Frygę wzywa się, aby sta 
wił się przed niżej wymienionym sądem, lob I 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
3ąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31 
lipca 1920 orzeknie o uznania za zmarłego i 
o uznaniu małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 20 stycznia 1920, (2094 2—3)

T. 12/20. ^Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego, mikołaj Pidsadmy 
syn Andreja ur. 18 grudnia 1884 w Ubry- 
aiu pow. Czortków/ wyruszył w sierpniu r. 
1914 na wojnę przeciw Bossyi jako żołnierz 
20 p. strzelców i od jesieni 1914 wszelki 
ślad za nim zsginął i nikt z rodziny o nim 
nie ma żadnej wiadomości,

Gdy wobec tego przyjąć należy, że za- 
cho i ustawowe domniemanie śmierci w 
myśl $ 24 1. 2 u. e. i § 1 ustąwy z d. 31 
sieipaia 1918, przeto zarządza się na wnio­
sek jego żony Zofii Pidsadnej postępowanie, 
celem uznania zaginionego za zmarłego, a 
małżeństwo jego z Zofią Pidsadną za roz­
wiązane.

Wydaje aię zatem ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono sądowi aibo kuratorowi i 
obrońcy węzłś małżeńskiego zaginionego dr. 
Józefowi KimeJmanowi, adwokatowi w Czort- 
towie wiadomości o wyżej wspomnianym, a 
Mikołaja Pidsalnego s. Andrzeja wzywa się, 
aDy stawił się* przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać osobie. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 1 października 
1920 poweźmie uchwałę eo do uznaniu za­
ginionego za zmarłego, a jego małżeństwo 
za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Czortków, 2 lutego 1920. (2086 2 - 3 )

T.-V, 9/19 (8). Zarządzenie postępo­
wania ceieia uznania za zmarłego. Waayl 
Kozij z Faszczówki, urodzony w r. 1889 po­
wołany w czasie ogólnej mobilizacji do woj­
ska austryaekiego, opuścił od r. 1914 swoje 
miejsce zamieszkania i jako żołnierz brał 
udział na wojnie światowej. Od roku 1914 
nie daje o sobie żadnego znaku żyzia, co 
stwierdza świadectwo urzędu gminnego w 
Faszezówee z dnia 26 listopada 1919.

Gdy zatem można przyjąć, ie zachodzą 
warunki § 24 ustawy cyw. i ust. z 31 marca 
1918 Ł. 124 Ds. p. p. przeto wdraża się na 
prośbę żony jego Naści z Gebów Kasijowej 
postępowanie, celem uznania za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi albo kuratorowi panu dr. 
Iwanowi Kałynowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
którego ustaaawia się zarazem obrońcą wę­
zła małżeńskiego, wiadomości o powyi wy­
mienionym.

Wasyla Kozija wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił aię, lab w 
inny sposóń uwiadomił o swem żyoiu. Sąd 
tut. na ponowną prośbę po dniu 30 ezerwea 
1929 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o 
uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 31 grndnia 1919. (2161 2 - 3 )

T. 276/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania u  zmarłego. Józef Kułak uro­
dzony w Radymnie 16 listopada 1878 i tam 
zamieszkały, powołany w sierpnia 1914 do 
3 pałka artyleryi fortecznej, z załogą w 
Przemyślu dostał się do niewoli rossyjskiej. 
Wedle przeprowadzonych dochodzeń w maju 
1918 miał zostać zasądzony na śmierć w 
Tufanti nad Donem przez kozaków.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego etwierdzeuia śmierci w 
myśl § 24 1 277 ust. cyw. i $ 1 ustawy z 31 
marca 1918 Dz. p, p. Nr. 128, zarządza się na 
prośbę Wiktoryi Kułak postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
elbo p. adwokatowi dr. Izydorowi Loewen- 
thalowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuąptorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Józefe Kułaka wzywa się, aby stawił 
mę pned podpisanym sądem lub w inny spe

sób dał znać o sobid. Po firnu 30 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 30 grudnia 1919. (1987 1—3)

T. 231/19 (6). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Jan Wityk nr. 
w roku 1883 w Hojsku i tam zamieszkały, 
powołany w sierpniu 1914 do 5 kompanii 
18 pułku obrony krajowej, wedle przepro­
wadzonych dochodzeń padł w bitwie pod 
Krasnymstawem 24 sierpnia 1914.

Gdy zatem można pnyjąó, że zaistnie 
ją warunki uBtawowegc stwierdzenia śmierć 
w myśl § 24 i 277 ust eyw. i f  1 ustawy 
£ dnia 31 marca 1818 Nr. 128 Da. p, p., 
przeto na prośbę Katarzyny Wityk wdraża 
się postępowanie, celem uznania wymienio­
nej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza Bię 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości e za­
ginionym sądowi albo panu adwokatowi dr. 
Józefowi Dobrzańskiemu w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Jana Wityka wzywa się . aby stawił 
się przed podpisanym sądem lab winny spo­
sób dał znać o soDie. Po dniu 30 ezerwea 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznania za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Bąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 30 grudnia 1919. (1983 1 - 3 )

T. 266/19 (3). narządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Bazyli Doda 
mąl Maryi z Badawców Doda, urodzony w 

•Lei»ehowie 22 grudnia 1887, służył od 1 
sierpnia 1914 przy 90 pułku pieehoty w Ja­
rosławiu, a po upadku Przemyśla dostał się 
w i .  1916 do niewoli rossyjskiej i z Bossyi 
pisał w r. 1915 i z początkiem 1916 kilka 
kartek do żony, która od tego czasu niem a 
żadnej wiadomości od męża. a o mężu jedy­
nie dostała wiadomość od nieznanej osoby 
kartką z daty Kijów 12 sierpnia 1916, że 
Bazyli Doda umarł dnia 3 maja 1916 w szpi­
talu w Kijowie.

Gdy zatem moina prwyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 astaw* syw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dl. p. p., zarządzi, 
się na wniosek Maryi z Badawców Doduwej 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi, albo p. dr. Eliaszowi Man- 
tiowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Bazylego Dodę wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lab w inny 
sposób dał znaó o sobie. Po dniu 20 lipea 
1920 r. sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddzisł V,
Przemyśl, 20 styeznia 1920, (1985 1 —3)

T. 215/19 (6). Zarządzenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Salamon 
Herscb dw. im. Salos, urodzony w roku 
1842, zamieszkał; w Dobromilu, kupiec, we­
dle zeznań zaprzysiężonych świadków zmarł 
w Dobromilu około 20 msres 1916.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnie­
ją ̂ warniki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w “myśl $ 24 1. ustawy eyw. 1 $ 7 ustawy 
z ie  lutego 1883 Nr. 20 Di. p. p., zarzą­
dza się na wniosek Byfki bales postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
ss zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomosciu o zaginionym są­
dowi, albo p. adwokatowi di. Nechelesowi w 
Dobromilu, którego ustanawia aię kuratorem,

Salamona Herscha dw. im. Saleaa wzy­
wa się, aby stawił się przed podpisanym są­
dem, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 31 marca 1920 sąd na ponowny 
wniosek oiiśkaie ostatecznie o usianiu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 30 grudnia 1919, (1980 1—3)

T. 257/19 (3). Ząrsądzenie postępowa­
nia celem uznams za smarłegc. Waiyl Król 
urodzony w Prztdzielmey l P  lutego 1888 
zamieszkały w Podmojscacb powołany w 
sierpniu 1914 do 10 pułku piechoty, wedle 
przeprowadzonych docnodzeń zginął w ci asie 
odwrotu przez San między 20 a 25 paidzier- 
nika 1914.

Gdy zatem przyjąć naieży, że zaehodz 
ustawowe stwierdzenie śmierei w myśl j 
24 i 277 ustawy ąyw. i $ 1 ™t»wy z 31 
marea 1918 Dz. p. p. Nr. 128> przeto za­
rządza Bię na wniosek Anny Król po­
stępowanie , eelem uznania wymienionej 
ozony u  zmarłą, i  tartaaor ogłasza się we­

zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi albo p. Franciszkowi Radzi­
szowskiemu, notaryuszowi w Niżaakowicaeh, 
ctórsge ustanawia się kuratorem i obrońeą 
węda małżeńskiego,

Wasyla Króla wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem łub w inny 
sposób dał snąć o sobie. Po dniu 20 ezerw­
ea 1920 sąd nr ponowną prośbę rozstrzygnie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 21 grudnia 1919. (1986 1 —S)

T. 291/19 (3). Zarządzanie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Władysław 
3urdyk urodzony w r. 1886. ślusarz kolejo­
wy w Przemyślu, został w r. 1915 wzięty 
do niewoli rossyjskiej i odtąd nie ma o nim 
żadnej wiadomości.

Gaj zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warniki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw. i $ 1 ustawy z 31 
marca 1918 Dz, p. Nr. 128 urządza się 
na wniosek Bozalii Surdyk postępowano, 
celem uznaniu wymienionej osoby sazm&iłą, 
i  zarazem ogłaau się wezwanie ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sąaowi, ulbo 
p. adwokatowi dr. Ozyaszowi Et istowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
obrońcy węzła małżeńskiego.

Władysława Surdjka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem inb w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 30 
czerwca 1920 sąd aa ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uzn&nu u  zmarłego i 
rozwiązania małżeństwa.

Sąd obwodowy, Oddział V,
Pizem/śl, 21 grudnia 1919. (1988 1—S)

T. V. 231/19 (84). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarł tgc. Jan Chrzą­
stek syn Błażeja i Elżbiety, urodzony 27 lu­
tego 1872 w Woli raniiowsk.iej, powołany 
został do 17 p. obr. kraj. podotas mobiliza 
cyi i pełnił służbę wojskową na  roaiyjskim 
froncie. W początkach października 1914 
roku x jedsej z potyczek już n ie wrócił, co 
stwierdził świadek Michał Sond ej z Posuch 
i od tego czasu ślad o nim wszelki ziginął.

Gdy u tem  można przyjąć, i e zaistnieją 
warunki ustawowego domniemaj, ia śmierc: 
w myśl § 1 nst 1 ustawy z 81 saarca 1918 
Nr, 128 Ds. u. p., przeto zarządza się na 
wniosek Mtryanny z Pełków Clinąstkowej 
z Woli raniżowskiej Nr. domu 4d7 sp. So­
kołów postępowanie, eelem uinai da wymie­
nionej osoby z t zmarłą, t  zara*< m ogłasza 
aię wezwanie, ażeby udzielono * aadomości 
o zaginionym sądowi, albo p. dr. Stępkowi, 
adwokatowi w Bzeszowie, którego ustanawia 
się kuratorem, a tarasem obrańiją związku 
małżeńskiego.

Jana Chrząstka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lab w inny 
sp .dób dał znać o sobie. Po dniu 16-go 
lipca 1929 r. sąd i a  ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąu okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 16 grudnia 1919, (2204)

T. 152/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, W sierpniu 1914 
odszedł Andruch Horodyłowski syn Hara- 
syma ze Złoczowa na wojnę i od tego czasu 
wszelki słuch po mm zaginął. Wedle ze­
znań przesłuchanego świadka Iwana P&ń- 
kiewicta ta Złoczowa, który Andrucha Ho- 
rodyłowakiego, znał i razem przy jeduym 
plutonie służyli, Andruch Horodyłowski we­
dle zapodań kaprala dowodzącego tym plu­
tonem padł w październiku 1914 przy pe­
wnym wypadzie (Aognff) w okolicy Prze­
myśla miejscowości Drozdowice i te kapral 
ów miał widzieć, jak Horodyłowski padł 
zabity.

Gdy zatem przyjąć, należy te  za­
chodzi ustawowe domniemanie śmierci z § 24 
L. 2 u. c. i § 1 i 2 ustawy z dnia 31 mar- 
cl 1918 Dz. p, p. Nr. 128, przeto wdraża 
się na prośbę ojca Harasymti Horodyłow- 
skiego postępowanie, celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaja się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Bądowi lub 
kuratorowi p. dr. Eugeniuszowi Kułaczkow- 
skiomu, adwokatowi w Złoczowie, wiadomo­
ści o powyi wymienionym.

Gdyby mimo to Andruch Horodyłow­
ski żył, wzywa się go, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o awem życiu. Sąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 1 sierp­
nia. 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Złoczów, 31 grndnia 1919. (2096)

T. 859/18 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. I. Jarko Gału­
szki syn Hka i Anny, irodzonj 2 kwietnia



lflfiP, rei. gr. kat. ro«nik w Jródim Jagieł. 
uprowad*any w r. 1911 prsei Wwjj.i* rosa, 
w gi »o nossyi, osiedlony we wsi łuchaeme

Sb. Uraieka, rzekomo zmarł .am t: 1% maje
15.

II. Eatauyna GałozLe córka Jarka i 
Anny, ar oro»o 13 gąudnis 1915 we wsi 
Fudiuckie gub. Uralska (Boaly*), im _rta 
rzekumo i omie 1 lutego 1916.

Gdy latem moina pizyjąć, ie  zaidtnitK 
ją warunki uetwowego -twiardser a śmierci 
w myśl § 1 ust. 3 ustawy z 31 marca 1918 
Dz. p. p, Nr. 12o, w JiJL  aię na wniosek 
iony pierwbzego, a matki drugiej in n y  Gi 
łuatka postępowanie, eelem uznania wymię* 
nionych oióc za zmarłą, a Zoraaeiu ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o

azguiiof y«n sądów., t ib t p. dr Władysła­
wowie Łabie, adwokatowi we Lwowie, któ­
rego ustanawia się Kuratorem.

Jurka Gałuszkę oraz opiekę Eatarzyry 
Gałuszka wzyw. się, auy stawiła się przed 
podpisanyi. sądenr, lub w inny spceób dali 
anak «  względnie o pupilce. Po Aniu 1 paź- 
miernika 1930 r. sąa na ponowny wniosek 
orzeknio ostzteci ,,s o uznaniu ich zs zmar­
łych

Sąd krajowy cywilny, Oddział T li.
Lwów, dnia 3 stycznia 1819. (3219)

T. 497/19 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania, za imurłegc. Ta&do. "OL-omi- 
eki syn Jon- i Maryi ur. w Biodkach w r, 
1888, powołany został do służby wojskowej

z początkiem wojuy i pełnił ją p r ;; 30 p^, 
W r. 1*17 odszedł na rront w tu li;, a w paź- 
-dzierniKU tegoż roz« przyszłr wiadomość ze 
szpitala polowogo Nr. 1503, ie  Teodor Che- 
m<cki znajdywał się w tym szpitalu rauny. 
Od tego osa ?u nie dawał o sobie Teodor 
Ouomicki Zbuku życia, £ isU tuia y iadomość 
odnwgo pochodaifa od dnia 17 październiku 
1917 roku W fd.i zeznań ś^ lzdk . Mikrłajz 
Gwożdzieja przyszłe y październiki 1918 r. 
zawiadomienie urzędowe ao pcatferunku tan- 
dfedfnłeiyi % W ybratiwce o śmierci Tocdora 
Obornicki ogc.

Gdy latem m oin- przyjąć, ie  zaistnieją 
w aruu i tn iz r . domuiemZi.iL śmierci w uiyśi 
% 34 1, 3 ust. cyw,, z tego pbwodr za; flSfia 
aię ns wniosek Pelagii Cnomickięj postępo­
wanie,? celem uznania Teodora Ohomick ego

za imarłogo, a zaw itego pnee niego z 
Pelagią Obornicką związku maIże.skiego 30 
listopada 1906 w gr. kat. cerkwi w Bród­
kach za rozwiązany a zarazem ogłasza sif 
wwzwanie, aieby udzielono wiadomości o za 
ginionym sądowi albo p. suw. A . Aronowi 
Freilichowi we Lwowie, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego

Teodora Obornickiego wzywa się, aby 
stawił się przód podpisanym sądem o ile 
tyje, iud w inny spoeón dai znać o sobie 
Po dnia 15 w ześcio 1930 eąd ns ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uz.aniu z* 
zmarłego.

Sąd oLęgowr cyw., Gadzia T li.
Lwów, 20 lutego 1919. (2130)
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DtyOW. Ul- BATOREGO L. 6  (WLEŹ ANIN).
U l  SM88/19S0. 2880

Ceny targow e
>i tykułów na targach lwowskich obowiązujące od 12 maron 1620 r.

1 1.

l*g

łitnk

e • •

• t • •

buraków ćwiałowych . . .
bruhvi  .................
cebuli . .  .....................
c w is n k u ..............................

„ g łó w k a .................
d ir z a n u .............................
k a la rep y ..............................
kapusty głowiastej . . • 
kapusty SioZunej . . . .  
kapusty włoskiej (kielo) . 
kartofli 
m irchwi . 
pi ełrapiki
ri,odkwi czarnej................. ....
M iąika zielonego z różuych

j l T l J f l  i • ? » *•  • i •
jabłek  vyb'ennych 
■. „ kompotowych. . . . 
i a h ka pełnego . . . . . .

» zbieranago.................
Śmietany k w aśae j.................
siara świeżego osełkowego 

zwykłego . . . . . .
m asła świeżego stołowego . 

„ solonego . . . . . . .
ja j ś w ię ty c h .........................
* konserwowanych . . , .

w bartownąj 
sprzedały w drobnej sj

E hal.V Mk fen. E hal, Mk fen.

5 * ś 50 ? • 4 20
1 60 1 12 % 1 40

21 # 14 70 24 • 16 80
1& 12 60 20 i« 14
# • « 50 35
7 • 4 90 8 1 a 5 60
4 » 2 80 5 a 3 50
5 , S 50 6 • 4 20
4 • 2 *80 5 • 8 50
9 • 6 Ś0 10 t 7 *
3 50 2 45 4 50 '3 15
3 . 2 10 4 » 2 80

14 . 9 80 17 a 11 90
2 50 J 75 . t a 2 10

• * * oC • 56
• • • * 20 14
• • . • • 15 . 10 50
• • • • 7 • 4 190
• • i • 3 • 3 10
• i _ • 14 • 9 80
• ' • . i 37 • 16 90
• • . • 24 • 16 80
a z , 120 « 84 •
• , , » 100 • 70 ,
• » a i 1 90 1 83
• * « • 1 40 • 98

Przi krzctający niniejszą taryfę podlegają ,>arowej karze, 
Lwów, dnia 12 marca 1920.
Magistrat król. stoi. m. Lwowa.

L- *  G. K aden, T ow arzystw o  akcy jne.

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
f i r m y  L .  &  G L  K a d e n  T o w a r z y s t w o  a k c y j n e , o d h ę t u ie  s ię  w e  c z w a r ­
te k  d n ia  8  k w ie t n ia  1920  o  g o d z in ie  10  p r z e d  j d n d n i e m  w  s a li 

p o s ie d ze ń  Z i v n o s l e n s k a  B a n i u  w  F r a d z e ,  P r z y k o p  ? Q .

z następującym porządkiem dziennym:
1 .  S p r a w o z d a  u ie D y r o k o y i  z a  r o k  “ J m i n i s t r a c y j n y  1919 .
2 .  P r z e d ło ż e n i e  z a m k n ię c ia  r a c h u n k o w e g o  Z i r o k  * 1919 .
3 . S p r a w o z d a n i e  r e w i z o r ó w . :
4 . I J e h w a la  o z a t w i e r d z e n iu  b ila n s u  i  r o z d z i a l e  c z y s te g o  z y s k u
5 .  W y b ó r  d o  B a a y  z u w ia d o w e z e j .
6 . W y b ó r  2  r e w i z o r ó w .
7 . W n i o s k i .
W y c i ą g  z e  s t a t u t u . W  W a l n e m  Z g r o m a d z e n i u  n c ze s tł-io zy  j  m o ż e  

k a ż d y  d o  g l o s o w a n ia  n p r a w m o n y  a k o y o n a r y n s z  a lb c  o s o b iś c ie  a lb o  
[ r z e z  p r a w n ie  u p e łn o m o c n io n e g o  za n tę p c ę , k t ó r y  m o ż e  b y ó  a k o y o -  
n a r j  a s ie m  lu b  te ż  n i e , o  ile  n a jp ó ź n ie j  d o  6  d n i p r z e d  W a ^ o e ro  
Z g r o m a d z e n ie m  z ł o ż y  w  m ie js c u  oiL ucronem  w  j> b w ie £2c z e n iu  n a j­
m n ie j 25  a tto y j z  n ie z a p a d ły m i je s z c z e  k u p o n a m i. K a ^ d fc  £3  a k o y i 
d a je  p r a w o  je d n e g o  g ł o s u .

P .  T .  A k c y o n a r y u s z e , p ^ g n ą o y  w z ią ó  u d z i a ł  w  W a l n e m  Z g r o -  
m a d z e n iu  ze c h c ą  z ł o ż y ć  w  k a s ie  T o w a r z y s t w a  V  K r a k o w i e , u l .  B u -  
n u je w s k io g o  1. 6  lu b  w  k a s ie  Z i ^ n o ś t e n s k a  B a n k a  w  P r - d z e  o r a z  
jej f i l i i ,  a k c y e  n a  Które zo s ta n ie  w y d a n e  p o t w ie r d z e n i e , u p j w ą r n i v  
iące d o  w z ię c ia  u d z ia ł n  w  W a l n e m  !£g r o m a d z e n ia  to  n a jp ó ź n ie j  
d o  d n ia  2  k w ie t n ia  1920 .  2328

Rada u w ia d o m ta *

Frsy Zan^dcie lasów w Sułotwinie (Kolo SUaisłswówi) jeut dc obis- 
dzenis possds kssyers. Poszukuje się ns tę posidę Poisks, ionstego, włsdt- 
iąci 'o językiem uienreeKioi w słowie i piśmie. EtucyL wymsgant. Podania 
z wymieceniem iądznej pensyi, pomimo pomieszkania, opału i 5 morgów 
pola, oi i!)  wnieść w j.syf » poi kim i niem.nekim do: wiorst- und Dorni 
zon-AdmimstiatioE to : Johznn Liebieg A Eomp., Beiouenberg, Oiechy-1. 
Posada a«tychułi.ąt do objęcia.

dołotwina, dnia 12 marca 1920,
2338 1—3 h r u a  ie sów 1 dóbr Bołotwln*.

C h b rO P y  k O lą d lia ,
Oni* ohtnn,. 

lic ią
i j ; . r l i f t . .
n u l i  ń n u. 

m r  'ynibu 
u t u l  i . a i T

i l t l d i l .
ŁiTwwili' V S, iu m m  FiM.rH.

RATUJCIE ZDROWIE I
PRECZ Z O BRUDNYM WSTYDEM i
NkECH ŻYJB ŚWIADOMOŚCI

ZZrLlns. SZKOLNItC (au»r p,*» a-akowyoh) po 
doktednoii cbwłaiiiu pol*»» kobietod t-
kim. k ibm carowie jest drogi*, MB^pnj^oo poeontąoe k>i%- 
ikj Lie wąjąoo nio Opornego i pornogruu.

Dr. HERBST Chońiby weneryoane- grodki ochronna 
nąjbardziej wyprdbbwane ki zapidiioganic Leoicuue, Trekó: 
Jak zapobiegło ąaaraiłnltt/ JaŁ rozpoznać zarażenie. »k 
osiągnąć zwefb< wyrd.«wienie Jen* 1 W

Dr FRUCHTMAN* . Niewielka leoz treżeią
bu suta kai^ik- : Nąjno#ske poglądy na jego ii,
oijdnożć, rozpoziianwe, spoaćlo wapobiofnua, zawieraaie 
związków matżeńłkieb, oraędziedziozenie! — fena G lorkr, 

Dr. G. UtFLLEB: Nąjnowszy lek. i domi mj , Nąjbw- 
wataay zUńr lidoskonaiony. j  eturyot i norrow irodkCw 
mu«ow. ib i rodzajów przyrodniazyeh na wac^tkis ehoroby. 
fićtt bdknyeh porad z illnatraeyamL — Cena 20 kor.

Dr LYa \NkSREBRT: Zyoie płotowe zWieruą.-ladzi. 
T-eść Fleiowy rozwój zwierząt. Nâ ząuy ptoiom m̂ zozyzn. 
rrisawozeini dojrzalożó. Proa.ytooyu Choroby pi sio we. 
orwm podmeoąjzoo-odjHTŁąjąee. Leozo&ic. — ■ jno 1( kor.

Dr. BRAUN: Samogwałt z i uę‘ir « i ; kobiet; j go 
■ko jd irudk wyleu«>aia enktyo^o wtkazówki. P in- 
ronik d!o rodziw* i upielnmow —' CenL 10 kor,

Dr HRA T-JIBING :^boozenba uny«om aa tle zw- 
borŁuń ptoiowjoh. U-ćslwe n-4*. j j*ijuy>w doiwiadezoń, 
■ rot uto.oiainyob typów. Cborobliw iyi ii pteiowe praed 
aądrw L-rny-.. — Cena EjO koi

Dr łLASuL A'ERNfiR. laaai Ja^onezei . pra* 
ktyozny, 14 świetnyeu ryaunków ftrozdziałćjrl Bogata trekA 
Leczenie eltoróh* uarwowyoh, płciowy' -‘•kórnyon, reatsa- 
tyzmn. twa; — zzyjL oezuj narśądói trawienia brzo
ent bpoaób leozema łatwy, zroznmiały dla każdego. — Cena 
20 koron.

8PBZEDAJE i m STLA  T7LK0 DOROSŁYM 
R ZY LU S - R Z K w U iK , W a r i- .n o  r i ą u a  35
rog Manaatkowakiąj, podwórze, lewo. Zamiejzoowym wy.y- 
łan po ^ reyma&iu gow>wki, gdyl por <s zaliozet ni. t>rsyj- 
mqje Pieniądze pri «iy 5 możnfś pr ekaaec poeztowym lab 
liaijii pi*ni$żpyra Hojna również lin > to «a " m oLle- 
iwasy brzeg! drubuemi warkamL Wszelkie wydatki poozto- 
we przyji«iojemy na siebie. 1339 1—4

Konkurs.

L. 5846/30. 224S 3 - 8
ZA PU W IE D Ź !

Niuiojszem podajs się do pówscechnęj wia- 
■ domościj te  pan ¥ładybłsw  Ludwik 2-im. W en 
bsuowski, rodem z Jaoł* z wnwodr pp, wojak 
polskich, zamieszkały w Tarnowie, jtann wolnego 
i Paana Don Feldówna, rodem z P iln a , córai 
Menaszego i Sali s  domu Ader, latniesLkała 
w Tnmowie. stanu wolnego — zamierzają zawrzeć 
19 sobą małżeństwo.

Wzywa się Kztdego, komubr była znaną 
pnoshkuUa małżeńska, slaby doniósł c mej w cza­
sie tygudniowogo terminu ’ zapowiedzi albo bezpo­
średnio Au Starostwa w  Tarnowie powołanego do 
udzieleni a ślubu albo ua posrt inictw m  Magistratu 
miasta P ihna lub Jasła.

Bównocseśnie skracam termin głoszenia za­
powiedz1 z odstępu tygodntowego na lednAnicwy 
w myśl 8 1 .ataWy i 4 lipca 1872 Ł. 111 Di. u. p.

Starostwo w Tarnowie d n i. 4 msren 1930, 
Radna Nuueztniotwa.
Zawistowski m. p.

T/łormy do wyrobn mr aeso* 
JP —wyoŁ. Praay do wyrobn 
darhówok omnentoT yoh ,Pilofc 
liwów, Lozorego Ł 127110-44

S «tly. f t i ty n j  pa lo<
Kr nile,: o.) y, turbiny 

nea .PILOT", Lwów, Ba- 
ioTtgo L 4 1ĆZ1 4-8

l o C X T  w i n n y j
we flazskaah V. i i- Jiti • Iwe Sasztaub V* i l-litw*- 1 
wyoh, n»nr-.ei •? frarm • 
■ką i krwniką nolooa 
Składnica Spô vweia 
Stani tławy ZiembUMkiej,

niadr) 9.

'DoaraMufęd wyną icia doa. 
A lal will( ' luko tranwzja
z tgrodow . elektryką ] ożre- 
dniotwo wynagrod—,, cgłoeze- 
nia „PILOT", Batorem 1. 4.

1861 £-6

jgUlCłiSTKMpiijVt WOWWS — W i
LFRIEDMJZnai

P>'»y Euinissrraeie Małepoiskim Głównego 
Frzędu likwidacyjnego we Lwowie są zaraz di 
obsadzenia trzy poaad] kontraktowe inspektorów 
objazdowych, jako jorgakizatorów miejscowych Eo- 
misy! szacunkcwrch, tworzonych w myśf asiswy 
z a iii 10 mija j 9. 9 Dz. p. ] . Nr. 4 i, s  nastę­
pnie jako instruktorów i koot ohrów tych misy 

Wymogi: wiea średni i wyisse wyksziałce* 
nie. Prawniey z praktyką mają pierwszeństwo.

Pobory: P l.cs  katugoryi VI. uriędnirów 
paiiswwowych (ziieżbie od stanu rodzimego od 
3048 Mk dc 2720 Mk miejięczuie), s ns czas ob- 
jwzda, óyety pnywiąszue dw tej kategoryi plac 
(.55 Mż. azienniei i zwrot ko,, rów po'dróży, do 
których zalicza s it tzkte postój w hotelach.

Podania z wyczerpującym opisem przebiegu 
irc i i  i refereneyami aalaży wnosić do Eomisaryo- 
tu (ul. Batorego 6) najdalej do aiiia 31 marca 
b. r.

Lwów, dnia 11 marca 192Ó. *•
2825 G s a u d e n t a ,  w. r.

Komunikat.
Biuro węglowf Ministerstwa Pr\emysłu i 

B .ndlu Oddziału K złopolsliegc podaje do wiado­
mości PT, Małopolskich Zakładów Piiemyałowych, 
że ostaiecsny termin do nadesłania kweatyonaryu 
sza praedłanego przez Inspektorat węglowy, usia- 
rowLoaj Łoeta* nieodwołalnie na 21 marca 1920.

Zakl.dy przemysłowe, które do tego śerm i.r 
wypełniuaego kwedtyonaryuszs w 8 egzemplarzach 
i l e  zz rócą, nie będą m ig i, liczyć w nnesiąeu 
kwietniu b, r, u .  dostawę węgla.

Fraków, ónit lg  marca 1920. 2329

■»

W alne Zgromadzanie
Towarzystwa zaliczkowego w Dabiecku, stów, n r ,  
i ogr, per., odbędzie się dnia 15 kwietnia 1920 
w lokalu własnym o godzinie. 4 po potudaiu, nn 

kuóre Dyrekcyr PT, członków zapraaiu.
Porządek dziennj: 

lj Odczytanie protokołu z ostatniego zebrania.
3. Sprawozdanie Dyrekcyii z czynności i ra­

chunków >  r. 1919.
8, Gpriwozdsnic komisri rewizyjnej z wnio­

skiem udzślema Dyrekcyi .bsolutorrair
4. BuzdidiP zyska,
5. Wybór 8 jiłonkóir do Bsdy nadzorcze] 

na lat 3 i jednego n a ls t  2, orar jednegi zrstepcy.
6. Wybór komisji rewizyjnej.
7. Wnioski członków.

8827 D yrekeya.

p«]«w ;!e e c n u lL i i

„fiazaty Lwnsht|“
nabywnó można 

w EkspedycjiwGa- 
setiy Lw(»wsLlcJ% 
ol. r;zanileekie|ro 

1. 12, parter.

S Pyikan1 w?, iMtfakaop* po Lwawia. «1, ftonlooMosi 13, n i innaiaa Jn o la  limMukierR


